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Lódź, ” 
WEJ 


CENA. PRENUMERATY: 


Kalendarzyk tygodniowy: 


Piąt. Św. Tomasza B. 
Sob. Św. Tekli P. M. 
Niedz. N. M P. od niew. 
Pon. Sw. Firmina B. 
Wt. Św. Cypryana. 


W ŁO F: 
Boema pi k Sr. Sw. Kozmy M. 
rb. 8`k.— 
Półrocznie „ 4 „ — Czw. Sw. Wacława Kr. 
Kwartaln. „ 2, — TEM 
Miesięczn. „ — „ 67 


Zachód sł. godz. 5 m. 58 
Dług. dnia godz. 12 m. 12. 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie rb. 10 kop. — Redakcya 
Półrecznie DO "RE w ŁODZI. 
Kwartalnie „ 2 „ 50| ul. Przejazd ^k 8. 
Miesięcznie „ — , $ 


X telefonu 593. 


>. Kantory: własny w Warszawie, 


Rok Vill. 


Wschód sł. godz. 5 m. 46. 


ienik plyny, rzemyttowy, okonomiozny, zołany I karaoki, ilutoowon, 


Piatek, dnia 22 (9) września 1905 roku. 


ul. Krucza Mè 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. ikierta. 


Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla p 
w 36 rb. ARTYKUŁY 


Za dołączenie prospekić 


z 


stane prz HOTELU POLSKI 


w czwartki i niedziele 


"WYBORNE FLAKI. | 
W każdą środę Kołduny Litewskie. 


"M. Wróblewski. 


1304-2 


A a | A 


- Kawtartynowsta 7. 


Do wynajęcia, z powodu wyjazdu, 
mieszkanie: 4 pokoje z kuchnią i wszel- j 
kiemi wygodami, z balkonem od frontu, | 
ma pierwszem piętrze, od 14 paździer- ' 
nika. Tamże do sprzedania 


pianino i gramofon. 
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Stróż wskaże. 


Cholera. 


Położenie ogólne w Łodzi. 


A więc azyatycka cholera grasuje w £o- 
dzi! ; 
Od pewnego czasu krążyły po mieście wer- 
sye, że ludzie umierają na cholerę, lecz w każ- 
dym takim wypadku kończyło się tylko na ga- 
daninie, dopiero gdy w jednym domu umarło 
dwóch ludzi, którzy prawie jednocześnie zacho- 
rowali, dokonano sekcyi zwłok, a analiza wnętrz- 
ności wykazała, że Szezepaniak i Chlebosz przy 
ulicy Konstantynowskiej w dimu pod Xe 44, oraz 
6 cio letnia Olga Schilke, przy ul. Widzewskiej 
Ne 196, zmarli na cholerę azyatycką. Wypadki 
te uświadomiły nas o nieszczęściu, jakie nawie- 
dziło nasze miasto. 

Mając przed sobą tak strasznego wroga jak 
cholera, nie należy rąk opuszczać i poddawać 
się bojaźaj, przeciwnie, % całą energią winni 
wszyscy stanąć do walki z epidemią, a dopiąć 
celu msżna wtedy, gdy sami będziemy się wy- 
strzegali picia wody surowej, jedzenia owotów 
niedojrzałych lub nie ebmytych, używania alko- 
holr; wcgóle mie należy zmieniać trybu życia, 
organizm odżywiać pokarmami zdrowemi, utrzy- 
mywać nietylko ciało, ala i mieszkania w czy- 
atości, bieliznę często zmieniać. Nie należy zda- 
wać się na los Opatrzności. gdyż przysłowie 
mówi: „Strzeżouego i Pan Bóg strzeże“. Wazy- 
scy społem, jak jedea mąż, winni pamiętać, że 


bez oznaćgć 
EESTI 


+ Er 


powstrzymanie epidemii zależy tylko 
samych. 

Co vrawda, ludność biedniejsza tak mało dba 
o,czystość, że aż strach pomyśleć, co' się z-ni- 
mí stać może, jeżeli ludzie inteligentni, mający 
styczność ze sferami ubogiemi nie wpłyną, aby 


i biedacy nietylko sami, ale i ich żony zrozumiały, 


że tylko czystość jest największym 
wrogiem cholery. Przekonanie to oparte 
na nauce, należy wpajać w każdego. 


Fabrykaneci 
w miejsce wcdy, herbatę miętową; koszt nie 
wielki, a jednakże opłaci się sowicie, gdyż nie- 
jednego obronić może od śmierci. 


a jest przeznaczony dla szerszego ogółu, 
nieobeznanego zupelnie ze zdobyczami bakteryo- 
logii, uważam za konieczne zaprotestowaó prze- 
ciwko wnioskom antora. $ 

Przedewszystkiem muszę: zaznaczyć, że do- 
któr Łagowski, pisząc popularny artykuł o szcze- 


| pieuiach przeciwcholerycznych, nie wiedział zu- 


zaś winni wprowadzić do picia ' 


Niezbędna jest dezynfekcya wszystkich do- | 


mów w całem mieście, szczególniejszą zaś uwagę 


przy dezynfekcyi należy zwrócić na ustępy, ryn- | 


sztoki 1 korytarze po domach, gdyż jak stwier- 
dzono, w wieln dcmach podłogi na korytarzach 


przez szeregi lat są nie myte, to samo dzieje się 


i ze schodami. 
Mieszkania małe, niskie, posiadające male 


jest doskonałym niszczycielem |laseczników cho- 
lerycznych. 

Wielce pożądanem byłoby szczepienie cho- 
lery w jaknajszerszych rozmiarach. Od nas sa- 
mych zależy, żebyśmy zrobili wszystko, co czło- 
wiek zrobić może, a wtedy, jeżeli wróg byłby 
silniejszym od nas, bez wyrzutów sumienia pa 
trzeć będziemy na ofiary, zabrane przez nią. 

Jeszcze raz przestrzegamy naszych ezytelni- 
ków, aby nie poddawali się złym myślom, aby 
nie lękali się epidemii, lecz żeby z całą energią 
wypowiedzieli jej wojnę na śmierć i życie. 

Chyba wreszcie wobec ostatnich wypadków, 
komisya sanitarna zabierze się z całą energią 
do spełnienia swych obowiązków webec miesz- 
kańców, gdyż w obecnej mierze, w razie więk- 
szych wypadków, na nią spada odpowiedzialność 


-moralna za dalsze skutki. 


Nieco polemiki. 


W korespondencyi z Łodzi 
„Gońca* warsz., przedrukowane 
były w „Rozwoju wskazówki, do - 
tyczące walki z chołerą. Na łódz- 
ką korespondencyę pojawila się 
w tymże „Goncu* replika, pod- 
pisana przez d-ra Łagowskiego. 
Autor artykułu zdradzał zupeł- 
ną nieznajomość przedmiotu. O- 
beenie w „Kuryerze Warszaw- 

— skim* znajdujemy araka d-ra 
Leona Karwackiego, który uwal- 
nia nas ogępolemiki z dyletan- 
tem-lekarżóm. Podajemy go po- 
niżej w całości, 


_ Wpadł mi w ręce zupełnie przypadkowo 
wieczorny numer <Gońca z dn. 19 b. m., w któ- 
rym dr. Łagowski dzielił się z czytelnikami rze- 
czonego pisma swojemi zapatrywaniami na szcze- 
pienie ochronne wogóle, a na szczepienia prze- 
ciwcholeryczne w szczególności. Ponieważ arty- 
kuł teh przedstawia sprawę szczepień ochronnych 
w świetle zgoła niezgodnem z istotnym stanem 


pełnie, co się właściwie szczepi, uważa bowiem 
szczepionkę za rodzaj surowiey, jak wypływa 
z jego dowodzeń, które tu dosłownie przytaczam: 

„Powtóre niema przykładu, aby natura krew, 
względnie aurowicę, jednego zwierzęcia, któremu 
sztueznie zaszczepiono tę lub ową chorobę za- 
kaźną. wprowadzała wprost do krwi innego zwie- 
rzęcia.* 

Otóż do szczepień przegiweholerycznych nie 
używamy wcale krwi ani spróowicy zwierzęcej, 
lecz zlagodzone przez zabicie przecinki chole- 
ryczne. Jeden przeto z argumentów „takich, któ- 
re przemówią do przekonania każdego, wogóle, 
myślącego człowieka“, opiera się wyłącznie na 
podstawie nieznajomości istoty szezepionki prze- 


otwory okienne, należy wybielić wapnem, które ciwcholerycznej. 


Narówni z gurowicami, natura nie wprowa- 
dza do organizmów zwierzęcych rtęci, chininy, 
molfiny, chloroformu i t. p. Rozwijając więc da- 
lej myśl d-ra Łagowskiego, „należałoby usunąć 
te zbawienne środki z lecznictwa, gdyż i one są 
przeciwne naturze.“ 

Drugi argument przeciwko szezepieniom po- 
lega na tem, że istnieje pewna liczba osób od- 
pornych z natury wobec czynników.  zaksźnych, 
które bez żadnych szczepień ochronnych choro- 
bie nigdy nie ulegają. Argument ten mógłby 
znaleść szerokie zastosowanie w praktyce epi- 
demyologieznej, chodzi tylko o bagatelkę, a miz- 
nowicie rozklasyfikowanie ludności na dwie po- 
łowy: odporną i nieodporną, a wtedy osobnik 
odporny mógłby obejść się wybornie nietylko 
beż szczepienia ochronnego, ale i bez wody fil- 
trowanej i bez wielu innych ezęsto uciążliwych 
prywacyi, nakazywanych przez hygienistów. 
Niestety ani doktór Łagowski, ani mkt inny 
probierza do podobnej klasyfikaeyi nie posiada. 
Dalej, cheac być korsekwetnym eo do wrodzo- 
nej odporności, powinien doktór Łagowski wy- 
powiedzieć wojnę całej prefilaktyce chorób za- 
ksżoych, gdyż odporność wrodzona istnieje nie- 
tylko wobee cholery, ale wobee olbrzym'ej wię- 
kszości chorób zakaźnych. 

' Wraz z doktorem Łagowskim powątpiewam, 
czy szeżepieni zestaną zabezpieczeni od cholery 
«Da zawsze» i powiem nawet wprost, że nie 
wierzę w podobną możliwość, termin bowiem od- 
porności, nabytej drogą szczepienia, trwa przez 
cza 6—12 miesięcy. Nie sądzę jednak, żeby 
zachodziła istotna potrzeba <wiekuistej» odpor- 
ności w tym względzie, gdyż w razie trwania 
epidemii w ciągu 2—3 lat, zabieg podobny mo- 
žna powtórzyć równie łatwo, jak szczepienia 
ochronne przeciw ospie. 

Tak mi się przedstawiają te dowodzenia 
dra Łagowskiego, które są zwrócone do „każde- 
go, wogóle, myślącego człowieka». (Co się zaś 
tyczy argumentów „naukowych», to przedewszy- 
stkiem dr. Łagowski nie odróżnia szczepień 0- 
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chronnych, przyrządzanych z zarazków, od 8zoze: 
pień surowiezych i uważa wszystkie szczepionki, 
z wyjątkiem wścieklizny, za surowicze i wsku- 
tek tego pełen jest wdzięczności dla Bchringa za 
odkrycia, które poczynili inni badacze, Surowi- 


cg ochronną bowiem -przeciwdżumową zawdzię-- 


czamy Ront i Yersin'owi, Szezepionkę przeciw - 
dżnmową—Haff<in'owi, szczepionkę przeciw tyfu- 
sową — Wrighvowi, surowicę przeciwtyfusową 
Caentemesae'owi itd. 

Polemizując z korespondentem z Łodzi, dr. 
Łi:gowski twierdzi, że naukowe podstawy wszel- 
kich wogóle szczepień ochronnych są chwiejne. 
lst tuie, podstawy naukowe, zawierające się w 
artykule dra Łagowskiego — z tego, co przyto- 
czyłem — są więcej niż chwiejne, bo wprost 
błędne. 

Podstawą do stosowania tej lub innej szcze- 
pien:i, przyrządzonej z zarazków, jest dokładna 
znajomość zmian, zachodzących w organizmie po 
przebytem zarażeniu. Otóż zarówno w tyfusie, 
jak w dżumie i cholerze, po wyzdrowienia znaj- 
dojemy cały szereg pewnych odtutek lub ciał 
ochronnych, dz ęki którym organizm nietylko 
zwyciężył chorobę, lecz stał się odpornym na 
czas pewien na przyszłość. W chwili obecnej 
nietylko jesteśmy zdolni wykryć owe ciała o- 
chronne, ale tawet ściśle zmierzyć ich licb}. 

Z drugiej strony stwierdzono, że przy stoso- 
waniu szczepień, przyrządzanych z zarazków, u 
zwierząt i u człowieka powstają we krwi podo- 
bne odtrutki, chociaż przebieg choroby po za 
strzyknięcin jest niezmiernie łagodny. Owe ciała 
ochronne, otrzymane w ten sposób, warunkują 
odporność zwierzęcia na czas pewien wobec sa: 
mej choroby, Ilość tych ciał możemy wymierzyć 
z równą łatwością u szczepionych, jak i u ozdro- 
wieńców, a drogą dawkowania i powtarzania 
szczepień jesteśmy zdolni zbliżyć się ilościowo 
do tych samych warunków, które spotykamy u 
ozdrowieńców. Podobne postępowaadie n etylko nie 
jest przeciwne naturze, lecz dąży raczej do na- 
śladowania natury, co zresztą jest stałym kie- 
ronkiem zabiegów lęczniczych. 

Co się tyczy specyaluie szezepień przeciw- 
cbolerycznych, wartość ich praktyczną -doskona- 
le uwydatniają statystyczne dane dwóch ostat 
nich epidemii w -Iadyach, Persyi, Kosyi, Ja- 
poniji. 

Podstawy zaś naukowe, bynajmniej nie chwiej - 
ne, bo oparte na ilościowych badaniach krwi, 
mógłby znaleźć doktór Łagowski bodaj w mojej 
pracy, ogłoszonej przed miesiącem, 

Ubolewając w końcu, że zmuszony byłem 
wszcząć podobną pelemikę na łamach pisma nie 
lekarskiego, uważam, że pisywanie artykułów po- 
pularnych nie rozgrzesza bynajmniej autora od 
bodaj teoretycznego pogłębienia omawianej spra- 
wy. Autor, piszący 0 szczepieniach ochronnych 
„przeciw cholerze, powinien wiedzieć, że szcze 
pionka choleryczna nie jest bynajmniej surowicą. 
Artykuły podobne, wobec grozy zbliżającej się 
epidemii, balamucąc opinię publiczną, mogą przy- 
nieść nieobliczoaą szkodą społeczeństn u. 


W Magistracie. 


Wczoraj o godzinie 3 ej popołudniu, w Ma- 
gistracie odbyło się nadzwyczajne posiedz.- nie 
komisyi sanitarnej, która na skutek żądania 
rządn gubernialnego piotrkowskiego, musiała 
w szczegółach podać cyfry przewidywanych wy- 
datków do walki z cholerą, aby nzasadnić sumę 
żądanego na ten cel kredytu 180437 rb. 19 k, 
Otóż kosztorys przedstawia się w szczegółach 
jak następuje: 1) na analizę zarazków w 300 
wypadkach 2500 rb, 2) na analizę wody stu 
dzennej ze wszystkich studni w mieście 9 ty- 
sięcy rubli, 3) na kupno 2 aparatów dezy.f k- 
cyjnych 7,325 rb 4) na badowę 2-ch baraków 
cholerycznych 76923 rb., 5) na budowę bara- 
ku dczynfekcyjnego, podług planów starszego 
budowniczego miasta 4,689 rb. 19 kop. Oprócz 
tego ma wydatki, które na razie nie dadzą się 
ściśle określ ć, potrzebne będą sumy: Na wyna- 
jęcie dużego domu dla izolacyi, kupno łóżek, 
mebli, naczyń i t. d. 15,000 rb. Na oddział 
izolacyjny 5,000 rh, Na kupno bielizny—trzy 
zmiany, 4,000 rb. Na potrzeby samitarać i de- 
zynfekcyjne 2000 rb. U'rzymanie 20 lekarzów 
-po 10 rubli dziennie, 36,000 rb. Na utrzyma- 
pie 50 sanitarynszów, kucharek, praozek i t. d. 
18,000 rb.—ogółem 180,437 rb. 19 k. 


"ga Schilke, dziś zachorowała cała jej rodzina. 


"niach. 
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cach miasta sprzedają sklepikarze, gdyż ci bior 
rą ceny, jakie im się uda. 

Jak do tej pory ceny nafty w sprzedaży 
detalicznej uległy bardzo małej zwyżce, lecz 
jak twierdzą drobni sprzedawcy, cena u nich 
jest zależną tylko od hurtowników, a ci w osta- 


Protokół z powyższego posiedzenia i posta- | 
nowienia komisyi, w dniu dzisiejszym specyalny | 
urzędnik, wydelegowany przez magistrat, zawiózł 
do rządu gubernialnego, gdyż wobec stwierdzo- 
nych wypadków śmiertelnych, zależy Komisyi 
sanitarnej, aby kredyt był jaknajśpieszniej przy- 


znany. toim tygodniu podnieśli cenę o 10—15 kop. na 
s pudzie. W sprzedaży drobnej należy brać pod 

Dezynfekcya baraków. uwagę i te okoliczności, że konkurencya o kli- 

„eż "IRE jentelę nie pozwala na zbytnie wygórowanie cen 

Dzisiaj dokonano dezynfenkeyi b: raków twierdzą oni, że nafię trzymają jedynie, aby ZS: 


eholerycznych przy ulicy Łąkowej. spokoić wymagania swej klijenteli. 


* 


Przywóz nafty do Łodzi, jak do tej pory, 
jest zupełnie normalny, podług wykazów kolejo- 
wych w dniu 18 b. m. przywieziono 8 cystern 
nafty, dnia 19 przywieziono 4 cysterny, d. 20 
11 cystern, dnia 21 przyw. 7 eystern, a w dnia 
wczorajszym 3 cysterny. 


Przyjazd. 


Dzisiaj popoludnia przyjechał do naszego 
miasta gubernator piotrkowski, ockm stra Dworu 
Arcimowiez. 

W duiu dzisiejszym o godzinie 10-ej rano 
przybył do Łodzi w interesach słaźbowych in- 
spektor lekarski rządu gubernialuego piotrkow- 
skiego dr. Brandt. 


— m? e 
. . . 


Akcya zapobiegawcza. 


Wczoraj wieczorem odbyło s'ę drugie posie 
dzenie zarządu Towarzystwa ake. Poznańskiego 
w sprawie walki z cholera. W każdym oddzia- 
le fabrycznym oraz w szpitalu f:brycznym ma 
dyżurować lekarz dniem i nocą. 

Wczrraj wygłosił pierwszy odczyt na te- 
mat o cholerze dr. Wortman. Podobne odczyty 
będą wygłaszane w dalszym oiągu. 


Wybory z 

—8 

Jak donosi „Kuryer Polski“, podlag jedno- 

myśloej uchwały komisyi br. Solskiego, zapadłej 

po wysłucbaniu obszernej argumentacyi p. En- 

stachego Dobieckiego, liczba posłów z każdego 

okręgu wyborczego Królestwa Polskiego poszeze - 
góle wyznaczona będzie, jak następuje: 


Królestwa. 


Protektorzy cholery. p ZNA ż 

W miesiącu kwietnia r. b. sędzia pokoju gub. warszawska 5 
XII rewiru m, Łodzi, rozpatrojąc protokół komi- „ lubelska 5 
syi sanit: raej, skazał p. M, K-rnbauma, właści- A piotrkowska 5 
ciela posesyi przy zbiegu ulic Pańskiej i św. „ kaliska 3 
Anny, na karę pieniężną i usunięcie nieczysto- „ radomska 3 
ści podług wskarówek komisyi sanitarne; wy- „ siedlęcka 3 
rok zapadł zaoczny, wskutek czego sprawa [a „ kielecka 3 
była rozpatrywaną po raz drugi w miesiącu „ Suwalska 2 
maju, bez zmiany wyroku. „ łomżyńska 2 
Od tego czasu upłynęło jaż przeszło trzy „ płocka 2 
miesiące, a uparty właściciel posesyi nie a nic Ogółem 36 


nie zrobił. Przez plac pusty przepływają ście- 
ki, wskutek czego na placu potworżyły się Ka- 
łuże cachnącego błote. Podczas większych desz- 
czów brudy z tych kułaż spływają do rynszio- 
ków przy ulicy Pańskiej, reszta nadal pozostaje, 
aby zatrawać powietrze na znacznych przestrze- 


Przy ostatecznych wyborach ùa posłów, od- 
bywańych w guberniach, wszyscy wyborty gło- 
sowżć będą razem, bez względu na to, z jakiej 
kuryi wyszli w powiecie. 

Jako granicę pomiędzy własnością drobną 
a średnią przyjęto 20 morgów, a nie inną, dla 
tego, by utrzymać zasadę, przyjętą w całem 
państwie, że 10-ta część cenzusu większej własno: 
ści daje już prawo do udziału w cenzusie zbio- 
rowym. Jak wiadomo bowiem, właściciele śred - 
ni (ale ci tylko, którzy przyjadą na zjazd przed - 
wstępny), będą sumować posiadaną przez się 
ilość morgów i wybiorą tylu prawyborców do 
państwowego zjazdu własności większej, ile re 
prezentują 200 morgowych cenzasów zbiorowych. 

Przewodniczyć zjazdom wyborczym w po- 
wiatach będą sędziowie pokoju, a zgromadze- 
niom wyborczym w gubernii prezesowie sądu 
okręgowego. W komisyach zaś wyborczych, 
czuwujących nad prawidłowością wyborów, za: 
siadać będą, oprócz przedstawicieli władz, sę- 
dziowie gminni oraz obywatele, zaproszeni przez 
gubernatora. 


Obecnie nie jest to pusta bezludna dziel- 
niča, przeciwnie ulica Pańska w tym punkcie 
należy do ruchliwych, przejeżdża przez nią set- 
ki fargonów z mięsem, sstki młodzieży śpieszy 
do szkoły przemysłowo:rękodzielniczej, kursują 
wagony kolei elektiycznej, a w sąsiedztwie jest 
szpital Czerwonego Krzyża. 

Dzięki więc uporowi włeś:iciela posesyi, ty- 
siące osób eodzientie wdycha w swe pinea 
smredy z kałuź zgnilizny, która bardzo się na- 
daje na gniazdo wszystkich epidemicznych cho- 
rób, a w szczególności cholery. 

Obecnie chyba komisya sanitarna przedsię 
weźmie energiczne środki przeciw temu obywa- 
telowi miasta i zmusi go do spełnienia jej wy- 
magań. 

W k:żlym razie pan ów zasłużył już na 
godność „protektora cholery m. Łodzi”. 


Z ostatniej chwili. 


Donoszą nam z wiarogodnego źródła, że przy 
ulicy Widzewskiej pod N+ 196, gdzie umarła Ol- 


ZYGZAKI. 


Mamy w naszem mieście hakatystę, który 
przyszedł do Łydzi bez garderoby najpotrzebniej- 
szej i bez nauki i dziś dorobil się około pięciu 
milionów rubli, jak go ogólnie liczą. 

Ten korsarz drze nietylko służbę, ale wszyst- 
kich dokoła, a jak on bezczelnie postępuje, do- 
syć powiedzieć, ża dwa miesiące temu miał 
w sądzie okręgowym piotrkowskim karną spra - 
wę za pewne niedokładności w fabryce. 

Bojąc się złych następstw, zwrócił się do 
adwokata Piotra Kona o obronę przez swego za- 
rządzającego, a kiedy adw. Kon sprawę wygrał, 
odmówił mn zapłacenia rachunku, odsyłając list 
z żądaniem, ażeby za sprawę zapłacił zarządza- 
jący Gastaw Ernst. r 

Adwokat Kon zawezwał p. Ernsta z prośbą 
o wyjaśnienie tego faktu. 

P. Ernat objaśnił, że rzeczywiście jest tylko 


NAFTA. 


(Wywiady dziennikarskie), 


Z wywiadu o cenie nafty w sprzedaży de- 
talicznej, otrzymujemy następujące dane: 

Nafta w sprzedaży detalicznej wczoraj wie- 
czorem byla sprzedawaną po 82 do 9 kop. za 
fant lub po 34—36 kop za garniec. 

Ceny powyższe zależne są od dzielnicy mia - 
stą i wielkości sklepów. W śródmieściu i w skle- 
pach mydlarski h nafta jast sprzedawaną w de- 
talu taniej o 1—2 kop. na garncu, jak na krań- 
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robotnikiem starszym. Zarabia on 10 rubli na 
tydzień, a za zarząd fabryką i odpowiedzial- 
ność całą dostaje rubli dwa, najwyr.źciej dwa 
ruble tyg dniowo, cała pensya razem wzięta nie 
wystarcza na skromne życie, a więc płecić za 
pana fabrykanta nie może i nie będzie. 

Goprawda zupełna racya, trudno przecież 
wymagzć od takiego człowieka jakiegokolwiek 
honoraryum. 

Adwokat Piotr Kon wytacza jednak sprawę 
zawziętemu hakatyście, który na list polski na- 
desłal odpowiedź niemiecką. 


Dnia 25 b. m., o godz. 8 rano, otwarty bądzie po- 
sterunek telegraficzny Jeleń pomiędzy stacyami Toma- 
szowem a Opocznem. Posterunek ten polecono zaopa- 
trzyć w biegłych urzędników i niezbędne sygnały, ażeby 
można przyjmować pociągi 

za 

Z Nowogeorgiewska (pod Warszawą) piszą do „Haz- 
mana”, że tam ujęto studenta uniwersytetu odeskiego, 
Feldmana, który uciekł z więzienia w Sewastopolu. Żan- 
darm Pałow z Nowego Dworu, przebrany za chałacia- 
rza, poznał F., gdy ten Stał przy kasle kolejowej i chciał 
kupić bilet do Mławy. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Zellmira. 
tro Bogusława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, uliea Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czorem. 


Ju- 


: . . 


KRONIKA, 


Rozporządzenie. Policmajster m. Łodzi roze- 
słał do komisarzy cyrkułowych okólnik, w któ- 
rym poleca im, oraz wszystkim podwładnym or- 
ganom policyjnym, ażeby dokonali natychmiast 
szczegółowych oględzin domów i zobowiązali wła- 
ścicieli do doprowadzenia mieszkań, sieni i t. d. 
do należytego porządku, oraz dokonywania stale 
dezynfekcyi. 

Nadto polecono, aby komisarze cyrkułowi sy- 
stematycznie odbywali rewizyę artykułów spo- 
żywczych na targach i sporządzali odpowiednie 
protokóły w razie ujawnienia, iż artykuły te nie 
są zdatna do użytku wewnętrznego. 


Zakłady trunkowe. Naczelnik VI go okręgu 
akcyzy gubernii piotrkowskiej i kaliskiej nade- 
słał do tutejszych władz administracyjno - poli- 
cyjnych odezwę, w której żąda wydania opinii, 
jacy właściciele zakładów trunkowych w Łodzi 
i powiecie łódzkim, jako to restauracyj, piwiarni 
i t. d. zasługują ua to, aby im wznowić wyda- 
nie patentów przemysłowych na prowadzenie 
przedsiębiorstwa w roku 1906 ym. 


Z kolei. Z chwilą rozpoczęcia eksploatacyi 
kolei Kaliskiej i obwodowej, zdawało się, że 
ruch towarowy na kolei Fabryczno łódzkiej znacz- 
nie ucierpi. Obecnie, jak stwierdzają fakty, po- 
glądy te były zupełnie mylne, gdyż w ostatnich 
tygodniach ruch towarowy ra kolei łódzkiej jest 
tak duży, jakiego jeszcze na tej drodze nie by- 
ło, Wszystkie pociągi, jakiemi ta droga rozporzą- 
dzać może, są w ruchu, a pomimo to, stacye Ko- 
luszki i Łódź dopominają się o pociągi dodatko- 
we, których z braku parowozów nie można uru- 
chomić, wskutek czego, jak twierdzą kolejarze, 
zarząd drogi nosi się z myślą wydzierżawienia 
czterech parowozów od kolei Warszawsko wie- 
deńskiej. Na drogach Kaliskiej i obwodowej ró- 
wnież ruch towarowy znacznie się zwiększył, 
Najwięcej obeenie przewożą węgla, którego na 
sezon zimowy składy chcą mieć duże zapasy. 
Składa się na to ta okoliczność, iż składnicy wę- 
gla przewidują, że produkt ten w dużej ilości 
będzie wysyłany na koleje, które opalały paro- 
wozy ropą nafcianą. 

Hamulce automatyczne. Zarząd kolei elek- 
trycznej miejskiej na wagonach motorowych za- 
prowadza hamalce automatyczne, przy pomocy 
których wagony mogą być wstrzymywane pra- 
wie na miejscu, a oprócz tego, maszyniści nie 
będą zmuszeni forsować prawej ręki, jak to by- 
wa przy użyciu hamuley zwyczajnych. 

Wyjazd. Byly wice-gubernator piotrkowski, 
pułkownik Reinhardt, wyjechał wczoraj z Piotr- 
kowa do Radomia, gdzie obejmuje stanowisko 
wiee- gubernatora radomskiego. 


| 
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Komisya z gubernialnym lekarzem wetery- 
naryi na czele dokonała oględzin nowych bu- 
dynków kwarantannowych w rzeźni miejskiej. 


Z Tomaszowa. W magistracie miejscowym 
odbyło się posiedzenie radnych, w celu rozwa- 
żenia sprawy zaprowadzenia oświetlenia elek- 
trycznego albo gazowego na ulicach m. Toma 
szowa. Postanowiono zwrócić się do kilku firm 
% propozycyą zlożenia of rt, które rozpatrzone 
będą na następnem zebraniu. 


Tranzakcye giełdowe. Dowiadujemy się, że 
opłata od tranzakeyj, dokonywanych na gieł- 
dach, ma być znacznie zmniejszona, w celu wza- 
jemnego zbliżenia stron interesowanych do za- 
wierania tranzakeyj. 


Oświetlenie miasta. Za miesiąc sierpień r. 
b. przypada do wypłacenia przez magistrat łódz- 
ki Tow. gazowemu za oświetlenie latarń na uli- 
each m. Łodzi 5744 rb. 93 kop. 

Nadesłsne. Zamiast kwiatów na grób š. p. Lu- 
dwika Wagnera, członka Zarządu straży ogniowej ochot - 
niczej łódzkiej, ofiarował Zarząd 15 rb. na korzyść nie- 
zamożnych chorych członków tejże instytucyi. 

Ogólne osłabienia Następujące osoby w dniu 
wczorajszym uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Piwnej N 24 Walentyna Radwańska lat 38; na 
ulicy Franciszkańskiej N 4 Katarzyna Wieczo- 


| rek lat 60 i na Wodoym Rynku mężczyzna lat 
| około 50, od którego nazwiska ani adresu nie 
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dowiedziano się. 


Sprostowanie. W części nakładu numeru dzi- 
siejszego w rubryce „Cholera“ we wstępie do tytuliku 
„Nieco polemiki* wydrukowano w wierszu 3 im mylnie 
„przedrukowane były w „Rozwoju,” winno być „prze- 
drukowane były z „Rozwoju.” 


Wypadok w fabryce. Dziś, o godzinie 8 rano, 
w fabryce Szulca przy ul. Średniej nr. 151 maszynista, 
Emanuel Klingbeil, jat 41, wszedł na drabinę, wysokoś- 
ci 10 łokei, w celu posmarowania panewki; noga m1 się 
pośliznąła i K. spadł, za: się ciężko w czoło. Le- 
karz Pogotowia rany opatrzył. 


Kradzież. Wczoraj popołudniu do składu towa- 
rów Izaaka Bejlechema, przy ulicy Piotrkowskiej nr. 64, 
dostało się za”pomocą podrobionego klucza czterech zło- 
dziejów, którzy zabrali kilka sztuk towaru, wartości 
150 rubli. Złodzieje zdążyli wynieść spakowany towar 
na ulicę. Udało sią na razie ująć tylko jednego zło- 
czyńcę, notowanego już w policyi Henocha Joskowicza, 
zamieszkałego przy ulicy Wolborskiej nr. 24, przy któ- 
rym znaleziono pięć wytrychów. Pozostałych policya 
poszukuje. 


Likwidacya wojny. 


Jeszcze traktat pokoju, zawarty w Ports- 
mouth, nie doczekał się ratyfikacyi a już po- 
woli zaczyna się likwidacya wojny rosyjsko ja- 
pońskiej, a raczej poczynają się ujawnizć jej 
skutki i następsiwa. 

Rosya powraca z Dalekiego Wschodu dość 
silna, by odegrać w Europie odpowiednią rolę 
w koncercie mocarstw, decydujących o losach 
w innej części globu ziemskiego. Tylko że w tym 
koncereie popsuła się harmonia i coraz to wy- 
raźniej brzmią nuty, zwiastające nowe powi- 
kłania, nowe intrygi dyplomatyczne i zabiegi, 
by nie dać się zepchnąć z zajmowanego sta- 
uowiska, umoonić je raczej i utrwalić, a jeżeli 
się uda, upokorzyć rywala i powstrzymać roz- 
kwit jego potęgi. 

Obecnie na widnokręgu politycznym Euro- 
py zarysowuje się coraz to wyraźniej rywali- 
zacya Niemiee z Auglią. coraz to widoczniej 
występują kontury zatargu, w niedalekiej być 
może przyszłości nieuniknionego pomiędzy dwo- 
ma temi mocarstwami. 

Stosunki między niemi zaostrzyły się do te- 
go stopnie, że zaledwie łagodzi je grzeczność i 
uprzejmość międzynarodowa. Rozwój przecież 
ekonomiczny i militarny Niemiec, zwłaszcza na 
morzu, nie pozwała Avglii spać spokojnie, bo 
stary Albion nie lubi czekać, aż go zaskoczą 
wypadki. Woli je uprzedzić. Pojmują to do: 
brze w Berlinie i cesarz Wilhelm wyczerpał już 
wszystkie środki, by Francyę oderwać od Auglii. 
Usiłowania jego dały jednakże rezultat wprost 
przeciwny i doprowadziły tylko do demonstra- 
cyjnego zacieśnienia stosunków anglo francu- 
skich. 

Zabezpieczywszy się w Azyi co do Iadyi 
Wachodnich oraz wszelkich posiadanych tam 
wpływów, praw i przywilejów, dyplomacya an- 
gielska rozpoczyna obecnie snuć nowe kombi- 
nacye, w celu zuplątania w nie Niemiec odogo- 
bnionych prawie zupełnie pomimo istuienia trój- 
przymierza, z którego cień zaledwie pozostał. 

 Przedewszystkiem zaś ma ona na widoku 
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niedopuszęzenie do zbliżenia się pomiędzy Rosyą 
a Niemcami, ku czemu wybornie jej służy trak- 
tat przymierza rosyjsko-japońskiego, gdyby bo- 
wiem Niemcy wplątały się w wojuę z Francyą, 
Rosya, jako jej sprzymierzeniec, musiałaby wy- 
stąpić przeciw Niemcom, idzie głównie o to, by 
wojnę wypowiedziały Niemcy a nie Francya, 

Tem się objaśniają wszystkie fazy, jakie 
przechodzi sprawa marokańska, zaostrzająca, to 
znów łagodząca stosunki eąsiedzkie pomiędzy 
Niemcami a Francyą; w tem też leży przyczyna 
zaprosin do Lizbony Loubeta, wystosowanych 
przez króla portugalskiego, bo jest on przecież 
jeżeli nie de jure, to de facto wasalem An- 
glii, a sprawy marokańskie żywo obchodzą Por- 
tugalię, 

To jedno posunięcie na szachownicy dyplo- 
matycznej w grze, którą prowadzi Anglia. 

Drugiem posunięciem obiecuje być sprawa 
bałkańska, wiecznie aktualna, wiecznie w nie- 
gasnącem tam zarzewiu kryjąca iskrę, zdolną 
rozżarzyć gwałtowny pożar; teraz tem gwałto- 
wniejszy jeszcze, że na sceną wystąpić može 
nietylko sama Turcya, ale i Niemcy, których 
interesy w Tureyi Europejskiej i Azyatyckiej 
związane są z losami państwa Oitomańskiego. 

Na razie dyplomacyi angielskiej nie idzie o 
rozpalenie wojny enropejskiej; dążeniem jej jest 
tylko, by między Rosyą a Niemcami panowały 
wciąż stosunki naciągnięte, dzięki ścieraniu się 
nieustannemu interesów rosyjskich i niemieckich 
nad Bosforem. Te dążenia Auglii bardzo dobrze 
odeznwają w Berlinie i cesarz Wilhelm wraz z 
dyplomacyą niemiecką  przedsiębierze wszystkie 
środki, aby paraliżować zabiegi dyplomacyi an- 
gielskiej. 

W tem oświetleniu doniosłego znaczenia na- 
bierają wypadki, rozgrywające się obecnie na 
półwyspie Bałkańskim. 

Nie może być nie naturalniejszego nad przy- 
mierze rumuńsko-bulgarskie. Oba te państwa, 
graniczące z scbą prawie ma całej przestrzeni 
Danaju dolnego, dążą wzajemnie do rozszerzenia 
sfery swych wpływów i interesów. 

Balgarya w kierupku morza Egejskiego i 
Rumunia ku Macedonii. Oba te państwa, zwią- 
zawszy się z sobą, stanowić mogą zarodek owe- 
go przymierza naddunajskiego, nie będącego 
wszelako pożądanem ani dla Tarcyi, ani też dla 
Austryi. A jednak rywalizacya greków i rumu- 
nów na półwyspie Bałkańskim przymierze to n- 
rzeczywistnić może. 

Niewątpliwie kwestya bałkańska bardzo 
szybko posuwa się ku rozwiązaniu, a przynaj- 
mniej wchodzi w jedną z tych faz, które już 
nieraz mąciły spokój nietylko na półwyspie, ale 
i zagrażały pokojowi Europy. 

Stosunki między Tarcyą a Balgaryą są bar- 
dzo naciągnięte. Tarcya zmobilizowała 200 ba- 
talioców swej armii. Organizacye macedońskie 
rewolucyjne postanowiły prawie jednogłośnie po- 
rzucić kwestyę autonomii Macedonii i działać na 
korzyść przyłączenia tej prowincyi do Balgaryi, 
lab przynajmniej tej jej ezęści, w której lndaość 
bulgarska przeważa. 

Jednocześnie zatarg pomiędzy Rumunią a 
Grecyą doszedł do ostatecznego naprężenia i 
zerwanie stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
temi państwami stoi na porządku dziennym. 

Zatarg ten sam przez się nie groziłby ża- 
dnemi następstwami i nie bndziłby obaw o za- 
kłócenie pokoju, ponieważ oba te państwa wo- 
bec swego położenia geograficznego zupełnie po- 
zbawione są możności walezenia z sobą. 

Ale z Grecyą ma porachunki Bulgarya. 
W takim zaś stenie sprawy nader łatwo dojść 
może do przymierza bulgarsko rumuńskiego w 
celu zduszenia w Macedonii wszelkiego wpływu 
żywiołu greckiego. W takim wypadku Rumunia 
mogłaby zobowiązać się dopomódz  Balgaryi 
wszelkiemi sposobami, a nawet siłą zbrojną do 
pokonania greków w Macedonii. W takim zaś 
razie stałaby się nieuniknioną wojna Romanii i 
Bulgaryi z Greeyą i Turcyą, wojna, któraby 
niewątpliwie doprowadzić musiała do wmiesza- 
nia się czynnego w sprawy bałkańskie mocar- 
stwa europejskie. 

Cv zaś znaczy podobne wmieszanie się wiel- 
kich mocarstw w sprawy tak bardzo powikłane, ` 
bliżej określać niema potrzeby. Niemcam zaś 
zbyt wielo zależy na tem, by nie dopuścić do li- 
kwidacyi spadku po Tarcyj, przynajmniej przez 
ezas, dopóki mie wyjdą 2 odosobnienia. Rosya. 
na moey swych tradycyi nie może wystąpić 
przeciw ludom słowiańskim na Bałkanach, ani 
też pozwolić na ieh zgnieeenie. 
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Hygiena w szkole. 


Czytamy w «Kur. Warszawskim»: 

W ogłoszonych dotychczas programach szkół 
elementarnych niższych i średnich widzę brak 
wielki z powodu zaniechania wykładów nauki o 
zdrowiu, niezbędnych w życiu codziennem 

Dowodzić potrzeby takich wykładów nie bę- 
dę, uznał to świat cały, szkoła bowiem w ten 
sposób oddziaływa na ueznia, wskazując mu, jak 
ma się zachowywać, aby nie utracić najeenniej 
szego skarbu — zdrowia, ducha i ciała, ale i na 
jego otoczenie, a więe na kulturę znacznego od- 
łamu społeczeństwa. Naturalnie, program tych 
wykładów, ich zakres musi stosować się do po- 
ziomu wykształcenia cgólnego, musi być inny dla 
szkól elementarnych, niższych i średnich, w każ- 
dej jednak szkole musi być uwzględniony nale- 
życie. 


Obok wykładu hygieny, naturalnie, uwzględ- | 


n'ć należy i ratownictwo, które u nas wobec znacz - 
nej nieraz odległości wsi od lekarza jest pierw- 
szorzędną potrzebą. 

Nie będę dalej rozprzestrzeniać się nad tą 
sprawą, a przytoczę odrazu program dla szkół 
wszystkich trzech kategoryi. 

A) Szkoły elementarne. Wykład od- 
bywać się powinien w ostatnim roku i polegać 
głównie na metodzie poglądowej. 

Towarzystwo bygieniczne zrobiło już począ- 
tek, dając w Częstochowie podwalinę pod przy- 
szłe mnzea, które na wzór pierwszego z nich, w 
mniejszym, oczywiście, zakresie, powinny powstać 
przy ksżdej szkółce elementarnej na wsi. 

Wykład obejmować powinien trzy działy: bu- 
dowa naszego ciała i jego czynności porównaw- 
cze z budową zwykłych zwierząt domowych; na- 
uka o zdrowiu, w której głównie zwrócić należy 
uwagę na pytania: czem się żywić (szkodliwość 
alkoholu), jak mieszkać, jak się odziewać, jak 
zachować się, aby nie narażać zdrowia swojego 
i ogółu, jak zachować się z chorymi, oraz ra- 
townictwo wobec ran, złamań, zwichnień, otruć 
it. p. 

Na obżnajmienie dzieci z temi zasadami po: 
trzeb:: a) na opis budowy ciała i jego czyano- 
ści godzin 5; b) na naukę o zdrowiu godzin 15; 
č) na ratownictwo z pokazami godzin 5, razem 
godzin 25  Innemi słowy w tym celn wystarczy 
godzina tygodniowo w ciągu półrocza. 

B) Szkoły niższe ogólue ispe- 
cyalne. Wykład również powinien być poglą- 
dowy. obszerniejszy, niż poprzedni. Całość po- 
dzielić należy na dwie części. 

Szczegółowy opis budowy i czynności ciała 
powinien być wykładany łącznie z biologią ogól- 
ną, czyli zakończeniem wykładu nauk przyro: 
doiczych w przedostatniej klasie. Na wykład 
wraz % pokazami wystarczy około 30 godzin, 
na sprawdzenie posiępów około 15 godzin, ezyli 
godzina na tydzień. 

Rok drugi poświęcić należy hygienie i wy- 
kład prowadzić systematycznie, zwracając jednak 
uwagę główną na hygienę osobistą, a poświęca- 
jąc hygienie publicznej kilka tylko wykładów. 

Ostatnich 5—7 wykładów poświęcić należy 
ratownietwu w fabrykach, przy robotach ziem- 
nych itp. 

C) Szkoły średnie ogólne i spe: 
eyalne. Ponieważ typ ten powinien zakoń- 
czyć wykształcenie ogólne craz dać: podwaliny 
do praktycznego przygotowana członków spole- 
czeństwa, program więc hygieny, anatomii i fi- 
zyologii człowieka powinien być szezegółowszy. 

I tu również złosowałbym za tem, sby nau- 
ki te wykładano w dwóch ostatnich klasach, o- 
czywiście jeonak w szerszym zakręsie, niż w szko- 
łach niższy ch. 

Rsk pierwszy zatem, obok anatomii i fizyo- 
logii, obejmować powinien i główne wiadomości 
z nauki o chorobach, a więc krótkie dane z bak- 
terycl gii i zmian chorobowych w ustroju, oraz 
przyczyn je wywołojących. Nie będą tu, oczy- 
wiście, wykładane oddzielne nauki, ale wzorem 
świelinych w swoim czasie wykładów Pawła 
Beria należy, mówiąc o budowie i czynnościach 
danego narządu, wspomnieć o zmianach choro- 
bowych, którym ulede może, a jednocześnie wska- 
zać, jak choroby danej uniknąć można. Na tąki 
wyklai potrzeba dwóch godzin tygodniowo, czyli 
około 90 godzin na rok. 

Rok drugi musi być poświęcony  bygienie, 
zarówno prywatnej, jak i publicznej. Ponieważ 


wykład prowadzony będzie dla uczniów, którzy 
zapoznali się już z chemią, fizyką i naukami 
przyrodniczemi, może być obszerniejszy, a mimo 
to, łącznie z ratownictwem, można go zawrzeć 
w 90 godzinach czyli dwóch godzinach tygo- 
dniowo. k 

Oto w zarysach ogólnych plan wykładów 
nanki o zdrowiu: programy szczegółowe powinny 
być układane odmienne dla każdej szkoły, inne 
bowiem działy uwzględniać należy w szkółce 
wiejskiej, uiż w miejskiej, inne w szkołach tech- 
nicznych, niż handlowych i t. d. 

W każdej jednak szkole uwzględnić należy 
wykłady z nauki o zdrowiu nietylko dlatego, że 
jest to niezbędne każdemu obywatelowi, ale ze 
względu na podniesienie kultury ogólnej krajn. 

Rodzi się teraz pytanie: skąd wziąć potrze- 
bnych nauczycieli? 

Co się tyczy szkół elementarnych wiejskich, 
oczywiście wykłady na razie prowadzić musi 
nauczyciel ludowy, który dla przygotowania się 
do nich powinien wysłuchać cyklu wykładów, 
jakie należałoby zorganizować przy  tutejszem 
Towarzystwie i jego oddziałach prowincyonał- 
nych i otrzymać odpowiednie zaświadczenie o na- 
byciu wiadomości niezbędnych Później zaś na- 
leżałoby wprowadzić odpowiednie wykłady do 
szkół nauczycielskich oraz włączyć, o ileby po- 
wstały, do kursów pedagogicznych. 

W szkołach miejskicb, niższych .i średnich, 
wykład powinien być prowadzony przez lekarza 
szkoły. 

Z uwagi, że lekarza posiada każde miasto, 
nie nastręczy to poważniejszych trudności. Nie 
nastręczy również i pod względem materyalnym, 
licząc bowiem godzinę tygodniowo po 100 rubli 
rocznie, wypadnie podnieść budżet szkół elemen- 
tarnych niższych o 100 rb. rocznie, niższych 
o 200 rb. i średnich o 400 rb. rocznie, na ucz- 
nia zatem szkoły elementarnej wyniesie koszt 
wykładu około rubla i tyleż dla szkół pozo- 
stałych. 

Toż samo, co mówiłem o zakładach męskich, 
oczywiście stosuje się i do żeńskich, 

W niektórych zakładach wykład ten pro- 
wadzony jest już od lat kilku z powodzeniem i 
śłachany, jak mogłem przekonać! się osobiście, 
nader uważnie przez uczniów. 

Możność rozszerzenia programów w szkołach 
prywatnych powinna skłonić wszystkich kiero- 
wników do wprowadzenia wykładów hygieny do 
kursu obowiązującego. 


Dr Józef Zawadzki. 


Krwawe dni w Baku. 


Gazeta cBaku> jaskrawe rzuca światło na 
wypadki dni ostatnich, których widownią stało 
się Baku i jego okolice. 

Baku, miaeto pertowe na półwyspie Aszpe- 
rońskim, lezące przesł» 50,000 mieszkańców, 
twierdza i stacya floty, bogate źródła nafty, wy: 
dające do miliona pudów ropy ra dobę—dziś 
prawie w rninie, dzięki krwawej orgii, wypra- 
wianej przez tatarów i ormian. 

Wypadki w Bakn mają tak doniosłe zna- 
czenie, źe każdy przyczynek, oświetlający krwa- 
wą tę tragedyę, staje się aktualnym i niezmier- 
nie ciekawym. To też ważniejsze wyjątki x ga- 
zety «Baku», dające bodaj przybliżone o nich 
pojęcie, niewątpliwie obudzą zainteresowanie po- 
śród naszych czytelników. 

Poniżej podajemy je w streszcezeniu: 


Ogólny rzut oka. 


Krwawy niszczący huragan przeleciał nad 
miastem... 

Tylko już czassm naddiegają krwawe szma- 
ty wzburzonych namiętności i dzikich instyn- 
któw, a dzięki im przy akompaniamencie wy- 
strzałów i łanie pożarów giną nowe, lecz już po- 
jedyńcze ofiáry.. . 

Wazburzone fale w doczuie zaczynają się już 
uspokajać, tylko ludność, przerażona krwawemi 
wypadkami, wciąż jeszcze pozostaje pod gniotą - 
cemi jej piersi wspomnieniami dni przeżytych. 
Na ulicach Baku wciąż jeszcze snują się blade 
cierpiące oblicza, ze świeżemi jeszcze śladami 
zmęczenia, nieutulonej tęsknoty, strachu panicz- 
nego i męczących cbaw wcbec niepewnego jutra. 


TENES 


Trudno na razie oceuić cały ogrom niepo- 


wrotnych strat, jakie przyczynił kwitnącemn 
miastu straszliwy krwawy huragan. Przemysł 
przepadł. Sstki milionów bogactw, zdobytych 
ciężkim trudem i długą uporczywą pracą zni- 


weczył pożar w ciągu 3—4 dni, a razem z nie- 
mi zniszczone zostały podstawy bytu dziesiąt- 
ków tysięcy ludzi z różnych stron Rosyi i Kan- 
kazu, przybyłych po zarobek. 

Dziesiątki te dziś muszą opuścić Baku i roz- 
biedz się po wsiach, gdzie teraz w wielu miej- 
seowościach wskutek nieurodzaju panuje głód.. 

Jakież wieści przyniosą oni tym, co wi- 
dzieli w nich swych żywicieli? 

Co powiedzą o naszem społeczeństwie ro- 
gyjskiem w Baku i jakąż dadzą odpowiedź na 
pytanie: 2a co to wszystko?.. 

Za eo, za czyje omyłki i winy ci żywiciele 
rodzio, pozostałych na wsiach, przenieśli tyle 
mak i tyle przecierpieli? 

Toż samo pytanie zadadzą pozbawieni środ- 
ków utrzymauia wskutek zastoja w handlu i 
przemyśle bakińskim, t:sące ludzi, co praco- 
wali przy transporcie nafty, załogi parostatków 
na Wołdze, pracownicy mnóstwa fabryk i za- 
kładów przemysłowych, pozbawieni. ropy do opa- 
łu i zmuszeni przez to do zawieszenia pracy. 

Trudno doprawdy wyszukać jakiejkolwiek 
odpowiedzi na usprawiedliwienie winy tych, co 
wywołali wypadki bakińskie. 

Niestety niema czem zmyć tej hańby, która 
zbrudziła winnych krwawej tragedyi w owe 
straszliwe pięć dni. 

Co bowiem postawiono po dniach latowych 
przeciw tej krwawej lawinie; co przyniosły doi 
wrześniowe? 

Nie. i 

Więc jakąż możemy mieć nadzieję, że nie 
powtórzą się w przyszłości dni krwawe, dwa ra- 
zy już przeżyte przez nieszczęsne Baku? 

Żadnej. 

Znów nuwierzono w silę opieki zewnętrznej 
i zemścił się los okrutny jak bezlitosna macocha. 

I tak będzie dopóty, dopóki nie zacznie się 
praca od wewnątrz, praca organizacyjna i twórcza. 


Dui przeżyte. 

Możliwie ścisłe i zupełnie zgodne z prawdą 
odtworzenie straszliwych dni, przeżytych przez 
Baku. niezbędnem jest dla wielu względów. 

Przegląd griżaej przeszłości posiada moc o- 
trzeźwiającą i pożytecznym jest dla wszystkich 
w ten lub ów sposób porwanych przez dziką wal- 
kę żywiołów. 

Odtworzenie tych krwawych obrazów nie- 
zbędnem jest i dla tych, kto był powołany do 
zajęcia stanowiska ponad wypadkami. 

Tylko przez poznanie omyłek przeszłości u- 
czymy się unikać ich w przyszłości. Stara to, bar- 
dzo stara prawda. 

Ci, którzy szczerze lub nieszczerze utrzymują, 
że odtworzenie w prasie natychmiast przebytych 
wypadków jest zbyteczne, a nawet szkodliwe, 
mylą się bardzo. Widocznie niepożądanem jest 
im jaskrawe światło dnia, oświetlające najciem- 
niejsze zakomórki, lub też to krótkowidze, nader 
wąskie ogarniający widnokręgi. 

Złowrogie to były dni. 

W pobliżu ogrodu mołoksńskiego co koń wy- 
skoczy pędzi powóz z tatarzynem na koźle. Do 
pojazdu z różnych miejsc strzelają, stojący w róż- 
nych punktach ormianie. Powóz tu i owdzie prze- 
biły już kule. Talarzyn na włos od śmierci, po- 
mimo to, zwróciwszy się do wrogów, grozi im pię- 
ścią, wymyśla im straszliwemi słowy, wołając 
przytem: „ocalzję, nie zabijecie maie“... I dotarł 
pojazd szczęśliwie do bezpiecznego miejsca, a wa- 
leczny woźnica trynmfaje nad wrogiem|... 


* 


Uiiea Zawiedieńska. Na kilka dni przed wy- 
padkami zebrała się grupa tatarów. Obradoją 
nad wypadkami w Suszumie w związku z palą- 
cemi kwestyami dnia w Bakn. 

Rozmowa przechodzi na możliwą wojnę z or- 
mianami, Wybierają się wszyscy zamieszkali w 
tej dzielnicy ormianie, zaczęto mówić o właści- 
cielu sklepu i jego pięknej żonie. Gorąco radzą 
nad losem obojga. 

Mąż skazany na Śmierć,—żona na hańbę. 

Przyszłość pięknej ormianki długo była przed- 
miotem smakowitej pogawędki. 

Na tejże ulicy w kilka dni później zabito 
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'ormianina wdowca, a jego maleńkie dziesi upro- 
wadzono. 


Los ich nieznany. 
* 


Żołnierz przeprowadza bogatego persa do je- 
„go mieszkania przy ulicy Marińskiej. O trzy kro- 
ki od miewzkania zatrzymuje się... Podziękowaw- 
szy żołnierzowi, dąży on do swego mieszkania, 
bierze za klamkę.. Rozlegają się wystrzały i nie- 
sztzęsny pada trupem. 

Szkoda persa. Nie mogę o nim zapomnieć, o- 
powiada żołnierz. Był już prawie w domu i... 

Na uliey Telefonieznej kilku ormian prowa- 
dzi glzieś sklepikarza tatarzyna. Smierć unosi 
się nad jeńcem. Rozkłada on ręce i wołs: „Rób- 
kie ze mną co chcecie». Scenie tej przygląda 
się sąsiad tatarzyna, także sklepikarz. Z wiel- 
kim trudem udaje się mu uwolnić skazańca i 
sebronić w swym domn. 


Na ementarzu. 


W nowe dni grozy i smutku najstraszliwszem 
«miejscem były cmentarze. 

Przynajmniej w dnia 10 września jeden róg 
ementarza wywierał na wszystkich obecnych tam 
wstrząsające wrażenie. Było to miejsce, gdzie 
złożono trupów... 

Dzikie okrzyki rozlegały się wśród tłamu. 
Dwie kobiety szamotały się w histeryi; zwłaszcza 
jedna to łkała, to znów śmiała się dziko. Druga, 
przyzwoicie odziana, osłapiała z bólu, przeklina- 
„ła niebo i piekło i wszystko, co żyje na ziem); 
vwala włosy z głowy, drapała oblicze aż do 
krwi i cbuażała piersi. 

Obie wszędzie szukały swoich mężów, którzy 
wyszli z dowu w początkach rzezi i nie wrócili 
więcej. Przyzwoicie odzianej, widocznie inteli- 
„.gentnej kobiecie zdawało się, sądząc z odzieży, 
że w liczbie trupów jesti jej mąż. Obeszła przed- 
tem wszystkie mogiły, usypane w ciągn tych 
krwawych dni, rozpytywała się grabarzy, prze- 
chodniów o zakopane w mogiłach tych trupy. 

Któż jej mógł dać odpowiedź? Teraz zda- 
walo się jej, że nakoniee znalazła. 

Ale przedostać się bliżej niema możności. 
Pod słońcem, na otwartem powietrzu zwalona 
góra trapów, z których wielu leży od pierwszych 
dni. Zapach trapi doprowadza do mdłości na- 
wet mężczyzn i muzułmanów ze sfer najnboż- 
8zy gh 

Kobieta próbowała już dwa razy przestąpić 
próg fartki cmentarnej, prowadzącej do miejsca, 
którego grozy najbujniejsza fantazya wyobrazić 
sobie nie zdoła, lecz za każdym razem wynoszo- 
no ją zemdloną. Teraz patrzy zdali. Widzi skra- 
wek odzieży, rękę odrzuconą, lecz twarz ukryta 
w tej górze trupów. p 

Ostrym, przenikliwym wzrokiem przebija 
nieszczęsna te trupy, ukrywające mączącą ją 
tajemnicę. Nakoniec zupełnie wyczerpana z sił, 
ocbrypła od płaczu i krzyków odchodzi. 

Prowadzą ją prawie inną. Na wargach jej 
osiadła krwawa piana, 8 z ust wciąż wyrywają 
się coraz słabsze krzyki, przypominające ryki 
zwierząt. Umysł jej mrok pokrywa, albo pokrył 
już na dobre. 

Pomiędzy tlnmem bosych cbdartusów i ad- 
ministracyą cmentarza toczy się targ o pogrze- 
banie tropów. NE 

Widocznie nie pierwszy raz i nie z pierwszą 
taką grnpą reprezentant administracyi cmentar- 
nej, czy też miasta prowadził ten targ obydnq. 

Dowodził ou, że pochowanie trupów, a by- 
ło ich 75, praca nie wiele warta i dawał po 4 1ubla 
za sztukę. PRobotney proponowali mu za to po 
pół rubla sami od siebie oprócz tych pieniędzy, 
które na pochowanie zabitych dostał od miasta. 

Jakiś oberwaniec zaezął dowcipkować z tru- 
pów, za co towatzysze porządnie go pobili. 

Po długim targu robotnicy splunęli i odeszli, 
a byli to lndzie głodni i beż żającia. 

Tropy leżały dalej, a może i leżą do tej 
pory. PA 

Mówiono, że są to przeważnie trupy ormian, 
a po części i rosyan. O ile sądzić można z o 
dzieży, większość poległych stanowili wyrobniey, 
ormianie. Nazwiska ich niewiadome. Nie cho- 
wano ich odrazu, aby dać możność publiczności 
odszukania swoich blizkicb. Ianego zaś miejsca 
oprócz odkrytego placu nie było. Ci, którzy 
znosili poległych, nie robili sobie z nimi wiele 
zachodu. Zwalali trupy na stos. 


Ormianie nie bardzo mogli dostać się na 


' cmentarz, albowiem droga doń prowadzi przez 


dzielnicę tatarska. Stróże cmentarni opowiadają, 
że ormian przez te dni na cmentarzach nie było. 
Za to rosyan było wielu, tatarzy przychodzili 
rzadko. Zresztą trupy tatarskie szladano na 
cmentarzu muzułmańskim i natychmiast chowa- 
no. Pochowano też niemało trupów ormiau i kil- 
ku rosyan, z tych, których przywożono w trum- 
nach. 

Czy dowiemy się kiedykolwiek 
ludzkich kosztowało Baku ten krwawy tydzień 


wrześniowy? 
* 


Na szosie wiodącej do Bibi-Ejbatu, po lewej 
stronie drogi stoi gromadka włościan rosyjskich 
bez zajęcia i przygląda się płonącemu Bibi Ejba- 
towi, ich żywicielowi. Na prawo pod namiotem 
stoi armata, skierowana wprost na zakłady prze- 
mysłowe, z której kula w danym wypadku mo- 
że dobiedz do wsi Szichowo. 
Ejbatu ciągną wozy =z rzeczami pogorzelców. 
W gromadce włościan toczy się rozmowa: 

— A co Iwanie, uie myślisz o przeniesienia 
się z Sziehowa do miasta? 

— Nie, Stefanie. Teraz i w Szichowie życie 
mamy łatwiejsze. Tatarzy sami przyganiają świ- 
nie na pasze podwórza i mówią: 

— Urus jedz świnkę. 
nie odchodź od nas, a to kapitan wasz będzie 
strzelał do nas z wielkiej berdanki. 

* 


Na dworcach tyfliskim i sabunezińskim ma 
sa wyjeżdżających do krajów spokojnych. 

Jadą ocaleni od pogromu w tem, w czem 
uciekli. 

Jednocześnie jedzie mnóstwo lezginów, by- 
łych wartowników i wiozą z sobą takie rzeczy, 
o których we Śnie nawet nie marzyli: 

Oto naprzykład wytworny kufer roboty za- 
granicznej, owinięty w brudne łachmany; ele- 
ganckie roboty angielskiej łóżko w oprawie mie- 
dzianej. 

Publiczność spacerująca po peronie widzi to 
i czyni uwagi. 

Niektórzy spogorzelców poznają nawet swo- 
je rzeczy i płaczą. 

Administracya nie wtrąca się do tego. 

Po plaiformie przechadzał się urzędnik pią- 
tej klasy i zauważył: 

— Tu ukrywają złodziei... 

Stojący na posterunku żandarm usłyszał to 
i zaraportowsł kapitanowi. 

Kapitan podchodzi do urzędnika. 

— Szanowny panie, pan utrzymujeśsz, że tu 
ukrywają złodziei? 

— Tak! — odpowiada urzędnik. 


ferkiem. 

— Czyje tc? 

— Moje! — odpowiada lezginiec. 

W kuferku znaleziono wytworny jasny gar 
nitur, który, podług zeznań lezgińca, należy do 
jego brata, który wyjechał. Dalej znajdują po 
tnzinie frażetowskich widelcy, łyżek i noży. 
„Kupiłem za pieniądze na gospodarstwo” —obja- 
śnia lezginiec. Znaleziono wreszcie spódnicę dam- 
ską, obszytą koronkami i dżetami. 

Czy to kradzione?! Nie udało się dociec. 
Lezgina jednak zasresztowano, a wielu podob- 
nych mu towarzyszów wypędżzono z dworca. 


W enezuela. 


Zatarg Francyi z Wenezuelą z powodu zam- 
knięcia Towarzystwa kablów morskich, znów 
zwraca uwagę na rzeczpospolitę amerykańską. Po- 
łożona w południowej Ameryce, Wenezuela skła- 
da się z 13 oddzielnych stanów, zorganizowanych 
na zasadzie federacyi. Ogólna przestrzeń kraju 
wynosi około 942,300 kilom- kw., z ludnością 0- 
koło 3,000,000. Głównemi czynnikami politycznemi 
są: 1) prezydent, obierany co lat 6; 2) senat, 
składający się z 40 posłów i 3) izba deputowa- 
nych. Od lat kilkunastu Wenezuela stanowi teren 
walk partyjnych i niedającego się opisać despo- 
tyamu. Nie pomaga konstytucya, nie pomagają in- 
stytucye demokratyczne. Rządząca partya, doszedł- 
szy do władzy, zaprowadziła teror, jakiegoby się 
nie powstydziły najbardziej despotyczne państwa 


j 


starożytności. Tym stanem rzeczy zostało właśnie 
wywołane: zamknięcie kwitnącego przedsiębiorstwa 
francuskiego, które jakoby miało zagrażać bez- 
pieczeństwn rządu i osoby prezydenta rzeczypo- 
spolitej. 

Ciekawe dane 0 stosunkach panujących w We- 
nezueli, podaje jeden z ostatnich numerów „Le 
matin“. 

Cala polityka Wenezueli zešrodkowaną jest 


| w jednym człowieku, którego wola jedynie stano- 


ile ofiar ` 


wi prawo w tem państwie... Tym człowiekiem jest 
general Cipriano Castro, dyktator i prawdziwy 


; władca zjednoczonych stanów Wenezueli. 


Kraj, zacisnięty w żelaznej obręczy, znosi 


formę rządu, niedającą się nawet określić i naj- 


Po szosie z Bibi- | 


surowsze środki bywają zastosowywane, w celu 
zniewolenia wenezuelczyków do -bezwzględnego 
posłuszeństwa nawet kaprysom ludzi, stojących u 
władzy. Teror panuje wszędzie i tak został w We- 
nezueli ugruntowany, iż nikt nie ośmiela się nā- 
wet protestować przeciwko despotyzmowi. 

By mieć jakiekolwiek wyobrażenie o tym sta- 
nie rzeczy, wystarczy dowiedzieć się, że więzie- 
nia wenezuelskie, prócz skazanych na zasadzie 
praw ogólnych, ukrywają jeszcze więcej, niż 2 
tysiące więźniów, uwięzionych bez żadnej słusz- 
nej przyczyny, a wyłącznie z rozporządzenia 


, wszechwładnego dyktatora. 


Nie jedź do miasta, l 


Nieszczęśliwey, z których znaczna ilość znaj- 
duje się tam już od 5 lat, znoszą obejście się z so- 
bą jaknajbardziej obirzające, wrzuceni do smro- 
dliwych więzień, zakuci parami z zabójcami i zbro- 
dniarzami najgorszego gatunku, w głębi przeraża- 
jących ciemnie, w nieznośnej temperaturze, ponie- 
waż więzienia wenezuelskie położone są nad brze- 
giem morza w starych, hiszpańskich twierdzach. 
godnych najstraszniejszych średniowiecznych cza- 
sów. Najokrutniejsze środki tych okropnych cza- 
sów stosowane są w całej mocy na początku XX 


„ wieku. 


Wielu z nieszczęśliwych, pogrzebanych żyw- 


. cem w tych haniebnych jaskiniach, ginie w nich, 


lub traci tam rozum, jak to świeżo właśnie sie 


, zdarzyło z młodym oficerem, pułkownikiem Tail- 


hardat'em, którego przez wyrafinowane okrucień- 
stwo nadzorcy zamku San-Carlos, pozostawili przez 
8 dni przykutym do trupa jego towarzysza nie- 
doli, zmarłego w katuszy. (i zaś, co wypadkiem 
lub cudem bywają ułaskawiani, opuszczają te wię- 
mienia z takiemi chorobami, że rzadko tylko bar- 
dzo miewają możność powrotu do zdrowia. 
Tymczasem dyktator i jego wspólnicy nie 


' przestają wydawać festynów i używają życia w ca- 


lej pelni, ogłaszając i każąc ogłaszać, że wszyst- 
ko dzieje się jaknajlepiej i że kraj nigdy nie 
cieszył się ani większym spokojem, ani tak zu- 


, pelnym dobrobytem. 


Pomimo tych zapewnień kraj jest w stanie 


Aby się przekonać zatrzymują lezgińca z ko- ` wojennym i ogłoszony w stanie obłężenia. „„Urzę- 


dowe“ przywrócenie pokoju nie było nigdy ogło- 


, szone, jak również nie zostały przywrócone kon- 


stytucyjne gwarancye, ponieważ 
jest daleko dogodniejszy dla spraw 
prezydenta i jego kliki. 

„ 4 innej strony i pomimo niesłychanej cier- 
pliwości swych ziomków, dyktator nie czuje się 
bynajmniej bezpiecznym. Trzyma się ciągle na 
na ostrożności, nie ukazuje się publicznie inaczej, 
jak w otoczeniu zbirów uzbrojonych od stóp do 
do głowy i każe strzedz wszystkich ulic, przez 
które ma przejeżdżać. Sam zaś nigdy nie roz- 
staje się z rewolwerem, którego kolba zawsze się 
wychyla z jego ubrania. Rzadko tylko ukazuje 
się w stolicy, woli zaś bawić w Los-Zeques, sta- 
cyi klimatycznej, gdzie dowoli oddaje się ulubio- 
nym rozrywkom, nałogom. 

Pod względem organizacyi politycznej dzieje 
się to samo: w tej niby republice, niema wcale 
izb, ponieważ senatorowie i deputowani bywają 
wybierani wyłącznie z pomiędzy osób oddanych 
prezydentowi, a to dzięki dziwacznej komedyi 
wyborczej, niema ministrów, ponieważ gabinet 
składa się z ludzi, zrezygnowanych na wszelkie 
gorycze i traktowanych bezwzględnie i z niesły- 
chang arogancyą i usuwanych przy najlżejszej 
chętce do niezależności; niema sądów, ponieważ 
każdy wyrok dyktowany bywa przez autokratę; 
niema prasy innej nad rządową, ponieważ pismom 
zabronione jest nietylko krytykowa rządu, 
lecz nadto obowiązane są podnosić pod niebiosa 
dobrodziejstwa szeżęśliwych rządów prezydenta; 
niema swobody, bo przy najmniejszej skar- 
dze tubylcy bywają więzieni, a obcokrajdtiy wy- 
dalani z kraju w ciągu 24 „godzin. Stan oblęże- 


obecny system 
finansowych 


= 


y wyżki cen, 
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nia trwa ciągle i cała władza spoczywa w rę- 
kach awanturników, zgłodniałych pięć lat temu, 
dziś milionerów, jak generałowie: Juan Vincente 
Gomez i Ramon Zello Mendoza, wiceprezydent 
Republiki i względnie wielkorządca Karakasu; 
d-rowie Zorres Cardenas i Revenga, generalny 
sekretarz i przyboczny medyk dyktatora; gene- 
rał Manuel Coraa, iuaczej zwany „murzynem zan- 
fania*, któremu jest powierzona smutna rola zni- 
szczenia handlu w Ciudad-Boliwarze, gdzie po- 
pełnił najrozmaitsze zbrodnie i łupiestwa i nako- 
niec niejaki pan Ephraim Reudiles, którego cie- 
kawą specyalność stanowią podróże do Stanów 
Zjednoczonych, lub Europy, pod pretekstem po- 
leceń konsularnych, lecz wi rzeczywistości dla 
ulokowania w pewnych miejscach znacznych sum 
w złocie, które przezorny Castro chce uchronić 
od wszelkich niestałości losu. Podczas ostatniej 
swej podróży miał w swych bagażach nie mniej 
niż 5 mil. franków w złocie i zdaje się, że 
ogólna suma ulokowanych przez niego pieniędzy 
wynosi około 60 mil. 

Takim jest w głównych zarysach mało po- 
cieszający obraz wewnętrznej polityki Wenezueli 
„Castro Regnante''. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 21 września. Projekt przepisów 
o wolności zgromadzeń opracowany już przez pod- 
komisyę hr. Ignatjewa będzie przedmiotem obrad 
osobnej komisyi hr. Solskiego na jej posiedzeniu, 
zapowiedzianem na sobotę d. 23-go b. m. 

Charków, 21 września. Dsputacya wazech- 
rosyjskieg» zjazdu staroobrzędowców, .odbytego 
w Niższym Nowgorodzie, była u ks. Światopołk- 
Mirskiego, poczem wyjechała do Charkowa. Sta- 
roobrzędowcy zamierzają założyć szkołę średnią 
imienia księci2. 

Moskwa, 21 września. Wybrana pizez radę 
uniwersytetu komisya, złożona z 12 profesorów, 
pracuje nad ułożeniem nowych przepisów 0 zgro- 
madzeniach 8tndentów i nad innemi sprawami 
zarządn uniwersyteckiego. 

Tyflis 21 wrześcia. Celem powiększenia za - 
łogi m'ejscowej, przybyły tutaj batalion pułku 
grmsińskiego i batalion pałku erywańskiego. 

~ Odesa, 21 września. Wkrótce przybędzie by- 
ły gubernator Sachalinu, generał Lepnnow. 

Odesa 21 września. Rozprawy sądowe w 
sprawie zaburzeń na „Jałcie“ odbędą się w Te- 
odozyi dnia 1 listopadz. 

Władywostok, 21 września. 
niłowa spotkały się oddziały Jesseną i Szima: 
mury, upełnomoenione do ułożenia warunków 
rozejmu na morzu. Skład naszego oddziału: krą- 
żowniki «Rusya»; «B hater», torpedowce <Bia- 
wyj» 1 <Groznyj»; skład oddziału japońskiego: 
krążowniki <lIwate> i <Nitaka>, torpedowce: 
<Akebono» i <Obero>. Po wymianie powitań 
Szimamura, młodszy co do rangi. przybył na 
<Rosję». Narada trwała od god 9 zrana do 2 
po południu. Po vd,eździe admirała japońskiego 
Jessen oddał mu wizytę na <Iwate>. Na nara- 
dzie postanowione: ustanowić linię demarkacyjną, 
nie dopuszczać kontrabandy wojennej, posłżć o- 
kręt rosyjski przewozowy <Krmezatka>, 

Tyflis 21 września. Główny dowódca wojsk 
rozkazał wysłać niezwłocznie do Baku batalion 
pułku aszp:rońskiego, batalion pułku samarskie- 
go, dwie saciny drugiego pułku smiżeńskiego, 
szóstą bateryę kaukaskiej rezerwowej brygady 
artyleryjskiej, składany oddział ochotników 
pierwszej kaukaskiej brygady. strzelców. 

D> <Nowoje obozrenje» donoszą, że w Sze- 
masże w d. 19 ym b. m. tatarzy napadli na or- 
miańską dzielnicę miasta. Do <Tyfliskiego li- 
stka» piszą ż Szuszy, że wśród ormian spotyka 
się rauionych kulami wybuchającemi, prawdo- 
podobnie dum dum. Z powodu rozbojów na dro- 
gach ustał dowóz Żywności, a zwłaszcza mąki 
do miasta. Zaczął się głód. 

Tyfis 21 września W gruzińsko-imeretiń- 
skim Kantorze, wczoraj, przy sprawdzaniu pa- 


W zatoce Kor- 


- pierów publicznych, wykryto sprzeniewierzenie 
va sum i 


45 000 rub, 

Tyflis 21 września. Z powodu znacznej pod- 
zarząd miasta organizuje własną 
sprzedaż nafty mieszkańcom. 
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Batum, 21 września. 
persa Achmedowa policya wykryła wiele rewol- 
werów i kilka skrzyń nabojów, zapewne prze- 
znaczonych do wysłania do kraju zazaukaskiego. 
Parowcem przywieziono 2,000 żołnierzy, którzy 
będą rożmieszczeni w bliższych okręgach. 
Noworosyjsk 21 września. Jako podstawę 
projektu narady okręgowej, 2 powodu wprowa 
dzenia ziemstwa, podano tulaj: autonomię insty- 
tueyi ziemskich, małą jednostkę wszechstanową, 
ziemstwo wołostoe, zastępujące ziemstwo powia 
towe i odrzucenie cenzusu majątkowego. 

Tokio 21 września. W Sasebo czynią przy- 
gotowania do podjęcia okręłu „Mikaza*. Jest na- 
dzieja, że podjęcie nastąpi w siągu trzech mie- 
sięcy. 

Tokio, 21 września. 
siedzenie gabinetu i wybitniejszych działaczy 
państwowych. Przypuszczają, że obradowano nad 
ważnemi sprawami, dotyczącemi polityki we- 
wnętrznej i zagranicznej. Cała ludacść czeka nie - 
cierpliwie na zniesienie stsnu wojennego. 

Paryż, 21 września. Witte z sekretarzem 
przybyli o godz. 7 zrana do Montelimar w wa- 


śpiesznego. 
rotmistra Hague, ordynans Loubeta. Loubet 1 
Witte rozmawiali dwie godziny, zjedli śniadanie 


wiem zdążyć na pociąg pośpieszny, odjeżdża- 
jący % Montelimar o godz. 12 m. 15. 

Jena 21 września. Na kongresie Bocyali- 
stycznym uchwalono wnieść w parlamencie rze- 
szy projekt rozdziału Kościoła z państwem. 
Karlstadt, 21 września. Delegaci szwedzcy 
i norwescy obradowali dzisaj z osobna. Jutro 
odbędzie się wspólne posiedzenie. 

Teheran, 21 września. Anglicy czekają na 
powrot Sadrazana, mają bówiem nadzieję, że o 
trzymają koncesye, które im przyrzeczono w eza- 
sie podróży szacha po Enropie. W mieście Jez- 
dzie misyonarze angielscy bez przeszkód nawra- 
cają dzieci mabometańskie w swoich szkołach 
na chrześcieństwo. Sprawy pocztowe pozostawio- 
no jeszcze w rękach belgijczyka Nansa, ale gro- 
żą mu odebraniem zarządu komór celaych. 
Konstantynopol, 21 września. Koło B:ejczy- 
ku, w okręgu kratowskim wilajetu iskibskiego. 
przyszło do krwawego ostarcia pomiędzy woj- 
skiem tureckiem a oddziałem serbskim. Ten 0- 
statni utracił dziesięciu ludzi. Zabito sześ in żoł- 
nierzy tureckich, a sześciu raniono. Na miejscu 
walki zvaleziono karabiny armii serbskiej i kil- 
ka bomb. 


DZIENNE. 


Paryż, 22 września. 
wieczorem z Labegoutte. 
Ottawa, 22 września. Rząd kanadyjski tele- 
graficznie zwrócił się do Londynu, z prośbą o 
o pośrednictwo rządu Wielkiej Brytanii z powo: 
du skonfiskowania przez japończyków kanadyj- 
skich statków, które płynęły do Sachalinu z ła- 
dunkiem soli. 

Petersburg 22 wrześnis, Duia 27 b. m. od- 
dędzie sę tutaj nadzwyczajne zebranie guber- 
nialne szlacheckie, w celu omówienia spraw, do- 
tyczących Dumy państwowej. Z:branie powyższe 
będzie również obradowało nad kierunkiem przy- 
szłej działalności Damy państwowej. 

Petersburg 22 września. Nobel oświadczył, 
że może w bieżącym roku wykonać tylko 60% 
zamówień, reszta będzie wykonana w roku przy- 
szłym po zwykłych cenach lub też obsenie po 
57 kop. za pud. 

Moskwa, 22 września. G:upa adwokatów 
przysięgłych moskiewskich ped,ęła cię obrony 
oskarżonych © udział w rozruchach agrarnych 
w gub. czernihowskiej. 

Moskwa 22 września. Pomimo przypuszczeń, 
że zjazd pirogowski zostanie odłożony, zarząd To- 
warzystwa ləkarskiego imienia Pirogowa posta- 
nowił zwołać zjazd na 7 stycznia 1906 r. 

Na wczorajszem posiedzeniu Towarzystwa le- 
karzy imienia Pirogowa postanowiono połączyć 
się x Towarzystwem rolniczem w celu wspólnej 
działalności na polu okazywania pomocy dla głod- 
nych, lecz nie łączyć z ogólną ziemską organi- 
zącyą. 

Chełm, 22 września. Dziś otwarto uroczyście 
samodzielne chełmskie prawosławne biskupstwo. 

Obecnym był generał-gabernator Ssałłon, po- 
mocnik dowodzącego wojskami He:rszelman, gu- 


Witte powrócił wczoraj 
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Dzisiaj odbyło się po- / 


gonie prezydenta, przyłączonym do pociągu po- : 
Na dworcu kolejowym powitał ich | 


w zamku. Witte odjechał o godz. 11, musiał bo- | 


U 
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W handlu korzennym  bernatorzy lubelski i siedlecki, oraz ińn3 urzędo- 


we osoby. 

Na uroczystość zebrało się przeszło 15,000. 

Ongi, 22 września. Mówią, że posterunki ja- 
pońskie na lewem skrzydle wysunęły się o dwie 
wiorsty naprzód. 

Mleksandrowsk, 22 września. Miasto usilnie : 
stara się o podniesienie stanu oświaty. O:warta 
szkoła początkowa, wyasygnowano 24,000 rubli 
na otwarcie klas równoległych w g'mnazyum 
żeńskiem, postanowiono utworzyć szkołę męską, 
typu gimnazyum. 

Godziadań, 22 września. Pieniądze rosyjskie: 
korzystają u chińczyków z wielkiego kredytu 
i mają kurs wyższy od chińskich. Rubel kosz- 
tuje dólara i 10 centów. W Czantufu, w centram 
dyslokacyi wojsk japońskich, rubel kosztuje 92 
centy, gdy w Charbinie i Północnej Mandżuryi 
rubel jest ceniony na 70 do 75 centów. Wojenne: 
japońszie asygnacye kursują wedlug con nomi- 
nalvych. Powód do różnicy kurau rubla rosyj- 
skiego następujący: z powodu przerwania dzia- 
łań wojennych w Puładniowej Mandżuryi już od 
kilku miesięcy uapłynęło tam wiele chińskich 
pieniędzy z wewnątrz Chin, skutkiem czego ro- 
syjski rubel podskoczył w cenie. Japońskie asy- 
gaacye wojennė mają cenę przymusową i nie 
zależą od wahań karsów. W północnej Mandźu- 
ryi daje się odczuwać brak srebrnej monety 
chińskiej, gdyż napływ jej z południa, odcięty 
przez japończyków, dlatego rosyjski papierowy 
rubel ma tak nizki kurs, dochodzący do 65 kop. 
na terytoryum, zajętem przez wojska rozyjskie,. 

Baden-Baden, 22 wrześnie. Książę Biilow przy- 
jał wczoraj w południe przybyłego z Barlina posła 
japońskiego. 3 

Konstantynopol, 22 września. Tataj iw Sofii 
przypisują wielkie znaczenie wizycie bulgerskiego 
egzarchy, złożonej serbskiemu agentowi dyploma- 
tycznemu w S-fii Simiczowi. 

Z powodu nadania większego wpływu egzar- 
sze macedoń:kiemu, obie tt.ony msją nadzieję, 
że mie dopuszczą do zatargów między bulgarami 
a serbami w Macedonii i że w sprawie tej na- 
stapi polepszenie. 

Konstantynopol, 22 września. Na zasadzie 
zeznań ormianina, aresztowanego 4 powodu zama- 
chu na sułtana, zrobiono rewizyę w domu angli- 
ka pracodawcy ormianina, gdzie przy rewizyi znale- 
ziono 15 nienabitych bomb, piętnaście butelsk płyn- 
nej materyi wybuchowej, olbrzymią ileść ormmiań- 
skich drukowanych broszur. Aresztowanie ormian 
trwa w dalszym ciągu 


Jena 22 września. Na wczorajszem posiedze- 
niu zjazdn socyal demokratów obradowano nad 
sprawą zewnętrznej polityki. Debaty były bar- 
dzo gorące. Bsrpstein proponował, aby dążyć do 
tego, żeby parlament wywierał większy wpływ 
na sprawy międzynarodowe, Lzdsbour ostro na- 
padał na zajęcie Kiao Czau, które, zdaniem jego, 
było największą omyłką polityki zewnętrznej 
Niemiec. 

Teheran, 22 września. Prasa miejscowa zwra- 
ca uwagę na prace graniczne komisyi angielskiej, 
która zupełnie niesłusznie uddała Afzanistanowi 
znaczną ezęść perskiego Seistanu, z którego zo- 
stał utworzony oddzielny okręg z głównem mias- 
tem Harra. 

Również komisya zabrała od Perzyi 2/3 wód 
rzeki Gianda, grozi to wyjałowieniem gruntów 
perskiego Seistanu. Pisma nalegają usilnie, ażeby 
nie został zatwierdzony protokół, dotyczący ruz- 
graniczenia wód. 


p IA 
Dnia 24-go b. m., jako w pierwszą bole- 
sną rocznicę śmierci 
B. P. 


Pawła Glück, 


odbędzie się w Berlinie na cmentarzu 
Weissensee nabożeństwo żałobne oraz po- 
błogosławienie pomnika, 0 czem zawiada- 
miają pogrążeni w smutku 

żoną i synowie. 
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Odpowiedzi Redakcyi 


Stałemu prenumerałorowi. W 


wojesnego nikomu nie wolno broni nosić, choćby posia- 
„dał dawniejsze pozwolenie. Stosownie do przepisów, broń 
należy składać w komendanturze wojskowej. 


ROZWÓJ — Piątek dnia 22 września 1905 r 


a o 


czasie stan 


[Wystawa Szruc Pięknych 


| 
| 
Piotrkowska 16. | 
| 
| 
l 


300 plócien malarzów polskich. 


ni — a), 6). 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—d 
Stacyt centralnej K. E. Ł. i — nema, 
= t É | = g p: z i 
EEC - pE- Rozkład pociągów. | 
Data. ESS sals > 5E Uwagi | Od 1-go czerwca. | 
AES 8E Ę | Kolej Fabryczno-Łódzka. | 
e Z dnia ix Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 | 
| | 1 
2M1X 1pp. | 7468 +104|60| WO | Temperatura d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, A ER * m t) P | gae. 
21/1 M 47.2 | 8.4| 84 Wo max.-+-1 |. Przychodzą do Łe > 7.45, 9.30, 1) 10.15, wagi. 
ie; x ij swe Solas Wo Teapa a) 3.40, n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, u) 10.00. 
w aa E ua OA 60 4 | Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- | 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Aż 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. 0-264 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. 
Oà 8'/,—11'/, r. 6—8 wiecz., panie 5—6 
popołudniu, 
W niedziele t święta 9 r. do 1 pop, 


Cegielniana 23. 1608-4-154 


Z powodu wyjazdu 


Spr zedam fortepian 
szkolna Mo 8 m. 20.33 


| A: SI Zakład 
NEA  zegarmistrzowski 


at DRECNEGI 


przeniesiono n% al. 


Piotrkowską M 145 
Przed sklepem przystanek tramwajowy 
1029—d: 224 


Pokój 


dia I lub 2 kawalerów 
z oddzielnem wejściem, z całodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia- 
domoścć ul. Dzielna 40 m. 1. 


Gzeladnicy siodlarso 


do robót pasów transmisyjnych SA się 
zgłaszać do Franciszka Pretzia 
$S ki, Piotrkowska nr. 112. 1276—3-3 


- NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lek- 
eyi i przyspasabia do wszystkich mioj- 
scowych zakładów naukowych, ul- Szkol- 
na nr. 8 m. 20. 1092-d.-11 


m 


| Zakład Leczniczy 


(kirwrpiczn - Ginokoloianay 
w Łodzi, ul. Południowa Ma 19. 
Pokoje pojedyńcze i wapólue. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
sche, ginekolodzy: Ksawe: 
ry Jasiński, Kaufman. 


1043—d-19 | 


 PPLLLLLLLLLLA 


Do pracowni Wład Janiszewskiej 
potrzebne sa zdolne 


Staniezarki 


Ulica Przejazd M 16, I piętro od 
frontu. 1252 
| 


PRRRRRRRWRREK 


Poszukuje się do szybkiego objęcia po- 
sady w przędzalni bawełny okręzu mo- 
skiewskiego odpowiedzialnego energiczne- 

go Starszego majstra, 

Będą uwzględnieni tylko kandydaci z dłu- 
goletniem praktycznem doświadczeniem i 
najlepszemi świadectwami, Oferty ze 
szczegółowóm podaniem opisu życia, Wy- 
kształcenia i dotychczasowej działalności 
oraz wymaganego w$nagrodzen'a, 4 wra- 
zie możneści fotografii, adresować należy 
po rosyjsku do centralnego biura ogłoszeń 
i E Metzl & Co. w Moskwie pod 
1203—2-1 


Ę 


„Starszy majster*. 


pptdyk tymozastwy 


masy upadlości kupea łódzkiego 


Ber jsza vel Berek LIDSZCA 


pomocnik adwokata przysięgłego 
Adam Pajewski, ogłasza wszystkim 
wierzycielom wspomnianej upadłości, 
że na zasadzie decyzyi Sądu Okrę: 
gowego w Piotrkowie z d. 15/28 
lipca r. b. dla sprawdzenia wierzy- 
telności naznaczony jest mowy osta- 
teczny miesięczny termin od daty 
niniejszego ogłoszenia. 
i Syndyk tymezasowy 
Pomocnik Adwokata Przysięgłego 


Adam Pajewski 


w Piotrkowie. 


1298-1 


Od stycznia 1906 r. jest w młynie 
Świątniki pod Konstantynowem 


LOKAL 


ze siłą na 60—75 warsztatów tkackich 


| 
l 


do wynajęcia Bliższe szczegóły w kan- 
torze przy ulicy Piotrkowskiej M 215 
1287—2—1 


Z powodu wyjazdu zaraz do odstąpienia 


Pensya żeńska, 


istniejąca od lat 6. Bliższa wiadomość 
w Łódzkiej wypożyczalni książek, ulica 


Andrzeja 5. 1294—2—1 


oroat A. Aies, 


DŁUGA % 8, 
przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148192 


| 


Drób bity 


nadchodzi co sobota 


do Składu produktów wiejskich 


Piotrkowska Ii7 m. 2. 1296 3 1 
Pracownia ubiorów Samakioh 
Ludwiki Ziemińskiej 


wykonywa podług najé sieższych fasozów 


| 


paryskich po cenach nizkich: od bluzes | 


po 50 kop, od sukien od 8—4 rb. 
Nowy Rynek Ne 9 m. 38, 1295-1 


Poszukuje się ćo 9 letniej i 5 letniej 
dziewczynki 
nauczycielki możliwie freblanki, 
skromnych wymagań, ze świadectwami, 
na stałę lub demi-plsce. Zgłaszać się 
od 11-ej do 4-ej po południu na Pańską 
85 mieszkania 6. 1291—3—1 


Do nabycia w księgarni R. Szatkiego l we 
wszystkich księgarniach popularne 2 pziełka 


Małżeństwo i Rzerzączka 
Przymiot i jego leczenie 


przez D-ra lz. Abrutina, o. dyn:tora 
oddziała chorób weuorycznych I skórnych 

w szpitalu Poznańskich w Łodzł. 
759—d-—111 


Drobne ogłoszenia. 


A skanas p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 1618-3-2 


A A Osoba poszukuje przepisywania 
:Pirw języku polszim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju“ pod 
„Przepisywanie*. 1 


ez szczotek! $ 
bowase üžnana za najlepszą, połysk 
ładny, długotrwały, kolory różne. Zadnej 
blagi. Warszawa, Skład apteczny, Mo- 
kotowska 35 róg Pięknej, Kotowski. 
1507—10 —5 
Bore niańka w średnim wieku z dobre- 
mi świadectwami potrzebna zaraz. 
Fabryka „F. Fiszir* za staremi ementa- 
rzami. 1609—3—3 


(Qztowiek w sile wieku, znający język 

polski i rosyjski, pragnie przyjsć ja- 
kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- 
ka“ w „Rozwoju“. 1247—d—30 


Qiłopiec 16-letni poszukuja miejsca 
w kantorze do przepisywania w Języ- 
ku polskim i rosyjskim lub do roznosze- 
mia listów. Oferty w Administracyl „Roz- 
woju“ pod lit. J. S. 1616—1 
D° sprzedania sklepy spożywcze 1 in- 

teresa handlowe. Wnion Sena- 


Froterka ogólnie Mapes: 
ys 


D: sprzedania sklep spożywezo-dystrybu : 
cyjny, wiadomość Zielona 38. 1618 cs1 


Dyzrezynię chorych z dłngoletniemi 
£/ świadectwami poleca biuro Arlet. Piotr- 
kowska 92. 1630—1 


Gorsety szyję — eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra- 
nia. Ulica Mikołajewską X 53 mieszk. 7. 
Kędzierska 1785-3-3 
upię magiel używaną w dobrym stanie. 
Kwiżdomość w AR „Rozwo- 


—8—1 


ju”. 


ELMAK | A Z A Z A m A 


Warszawa-Łódź — 1), p). 
pociągi na wszystkich stacysch — d), h), m), 0). 
drzejowie —a), g); n), 0). 
b), D: Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
i); g), 1), m), o). 
) i u) kursują codziennie. 
Kolej Warszawsko- Kaliska 
Qdchodzą do Kalisza: 
so Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.85. 


7 


>, A 


Zatrzymują sią 
W An- 
W Widzewie i Andrzejowie— 


s) kursuje tylko w niedziele i święta, 


o g- 6.35, 11.46, 4.40, 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
3.43, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą za 
4. Łódź-kaliska do Koluszek 7,100, przychodzą z Kolu- 
izok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 


Godziny wydrukowane tłustym druktem 


| oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 


Ne pensyę potrzebne nauczycielki języ= 
ka francuskiego i arytmetyki. Oferty 
w „Rozwo.u* pod Nauczycielka. 1622 4-2 


Q'*1 gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta X: 4, na 
parterze. 1568 


otrzebna dziewczyna do dzieci. Wia- 
domość u pani Weigelt, Piotrkowska 
145. -___.1608—83- 8 
poszukuje się panienki do wspólnej 
nauki w zakresie klasy. piątej. Wiado- 
mość u p. Jonszerowej, Srednia 21. 
1464-12-.8 
Potrzebna podręczna do szysia. Grabo - 
wa 23 m. 20. 1606—3—3 
Potrzebne są polskie robotnice i majster 
do fabryki pudełek. Piotrkowska 116 
m. 9. 1620—1 
ppsnienza znająca krawiecczyznę poszu- 
kuje miejsca do szycia w domach 
prywatnych. Wiadomość w adm. „kłoz- 
woju”. REA -> 
otrzebny uczeń do zakładu b-onzowni- 
czego, ul. Konstantynowska % 10. 
1614—8 1 


potrzebie nauczycielki na posady stałe, 
Biuro Arlet w Łodzi Piotrkowska 92. 
+ PARE TAPE PEEW WIĄGRGSBI 
Potrzebna zdolna panna do ubierania 
KOREA oraz podręczne i uczeniee, 
Benedykta 35. 1628 -3 1 
oszukuję zajęcia kelnera lub pomocnika. 
Na żądanie kaucya. Oferty w adm, 
„Rozwoju“ pod „Kelner“. 1638—2-1 
potrzebny pomocnik fryzyerski na sobo- 
ty i niedziele. Konstantynowska 57. 
KG: 1637—2—1 
otrzebna zdolna podręczna i uczenice 
do krawiecczyzny. Benedykta 32. 
acd » 1633-1 
Sklep kolonialno-dystrybucyjny z piwem 
jest zaraz do sprzedania. Andrzeja 
nr. 34, 16/7—3-1 


Sklep rzeźnieki z mieszkaniem do wy- 
najęcia. Szosa Pabianicka nr. 99, 
Walba. 1621—3—1 
Szkoła Thomasa ul. Andrzeja 11. Nowy 

kurs na lekcyach wieczornych rozpo- 
częty. 1634—25—1 

zkoła żeńska J. Thomas, ul, Andrzeja 

46. Zapisy nowych kandydatek codzien- 
nie. 1635 _25—1 
czeń potrzebny do zakładu tapicer- 
skiego. Zawadzka % 3. 1605—3 3 


l Ząginat paszport na imię Franciszka 


edzierskiego, wydany z gminy Dąbro- 

wy Widawskiej, pow. laskowskiego. 

1810 3—3 _ 

gena paszport na imię Jana Adolfa 
Szeiblera, wydany z mazi ró cii 


Zegarek czarny A w ogrodzie 
miejskim przy ul. Mikołajewskiej. Zna- 
lszcę uprasza się o łaskawe oddanie go 
do Administracyi „Rozwoju“, Przejazd 8 


Ze lekcye niemieckiego dam obiady i ko- 
lacge, z dopłatą lub bez. Wymagana 
praktyczna znajomość języka niemieckie- 
ryj Oferty składać w „Rozwoju“ pod I. 


Zaria paszport i książeczka letygima- 
cyjną na imię Aleksandra Knejzel, 
wydana z m. Łodzi. 1631—3—1 


Zn paszport na imię Daniela Ko- 
bersztein, wydany z gminy Barczew. 
1615—3-1 


Zał paszport na imię Hai Isakow, 
wydany z Jędrzejowa. 1624—3 1 


$ rower w dobrym stania, jest tanio do 
sprzedania. Piotrkowska 131 m. 4. 1619.1 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 22 września 1905 r. 


Biuro wiertnicze i rokót górniczych. 


Towarzystwa WARSZAWSKIE 
hutniczych. 


przemysłowych. 


Głębokość do 1000 metr. 


Światło od 2° do 40". 1016 d- 


Towarzystwa GRODZIECKIEGO kopalń węgla i zakładów 


SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakładów hutniczych. | 
Biuro Łempicki i S-ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancyę należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. » 
Biuro Łempicki i S-ka składa na |ażde żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzględnieniem 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu wlasnym kosztem warunków na miejscu. 


Przedstawicielami Biura Łempicki i S-ka na Ł 


pp. Hordliczka i Stamirowski, Lódź, ulica Piotrkowska 26 (50. Telefon de 532. 


Inżynier górniczy 


LEMPICKI 1 S-ka 


SOSNOWIEC (gubernia Piotrkowska). 


Biuro Łempicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, wiercenia studni 
artezyjskich oraz wykonywą wszelkie roboty górnicze. 

Biuro Łempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 
Towarzystwa górniczo-przemysłowego „SATURN“. | | 
Towarzystwa bezimiennego kopalń węgla „CZELADŹ*. 

GO kopalń węgla i zakładów 


Zakłada HUTA KATARZYNA. 
T-wa wyrobów bawełnianych KAROLA SCHEIBLERA. 
Twa Ake. wyrobów bawełnianych L. GEYERA w Łodzi. 


T-wa Akce. wyrob. półwełn. R. KINDLERA w Pabianicach. 


Za e, 


Fabryki wyrcbów jedwabuych KLINGE i SCHULZA w Łodzi. 
Drogi żelaznej WARSZAWSKO-WIEDENSKIEJ i wielu 
innych towarzystw, instytucyi i osób. 


BE EEERENERDWENE 2. SŻBz A E ac iGO PER 


| 


(l Komitetu Wysznkiwania Prac]. | 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- | 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, żę Biuro Wydziału umieszeża bezinteresownie robotni- 
ków, tkaczów, przędzalników, slusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o laskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


Źródłem siły | 
dla wszystkich osłabionych, 


wycieńczonych, zdenerwowanych, pozba- 
wionych energji skutkiem przepracowania 
umysłowego lub fizycznego, jak również 
i dla tych, których choroby wyniszczające 
i silne wstrząśnienia moralne pozbawiły 


odporności — jest 


SANATOGEN RAUERA 


zaszczycony świadectwami przęszło 2000 
lekarzy wszystkich krajow kulturalnych. 


Prawdziwy tylko Bawera I S:ki w opakowantu rosyjskien 
Wystrzegać się bezwartościowych nańladownictw. 
Broszury na żądanie wysyła bezpłatnie 5. Karczewski, 
ul Nowo-Senatorska No. 4 w Warszawie. 


tania Utzniowskie, 


Wien wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 


4—7—0811 
m o e Z ZE Z ZZ Z 


poleca 


EMIL SCHMĘCHEL 
Piotrkowska 98. 


Ceny nizkie — ale stałe. 


| 
| 


Syndycy tymczasowi 
masy upadłości 


Fryderyka Abla 


z mocy art. 512 Kod. Handi. zawia- 
damiają wszystkich wierzycieli rze- 
czonej masy upadłości, że Sąd O- 
kręgowy w Piotrkowie, decyzyą z 
dnia 23 sierpnia (5 września) 1905 
r. wyznaczy! termin ostateczny 4-10 
miesięczny do sprawdzenia preten- 
syi do masy i że aierzyciele, któ- 
rzy w powyższym terminie wierzy- 
telności nie sprawdzą, podlegać bę- 
dą skutkom, w art. 512 i 513 Kod. 
Handl. przewidzianyni. 


syndyk tymczasowy 


© Alam Sanilawski, 


Adwokat Przysięgły (Nowy Rynek 9.) 


Syndycy tymczasowi 
masy upadłości firmy 


Aozer | Soreni“ 


na mocy art. 502 Kod Handl. wzywają 
wierzycieli masy, żeby w terminie 40 
dniowym od daty niniejszego ogłoszenia 
stawili się osobiście lub przez pełnomoc- 
ników w kancelaryi jednego z syndyków 
i oświadczyli, z jakiego tytułu i na jaką 
suwę są wierzycielami i aby dowody na- 
leżności swoich złożyli na ręce syndyków 
lab w  kancelary! Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie. Sprawdzenie wierzytelno- 
ści przez wierzycieli lub ich pełnomoc= 
ników, odbywać się będzie w obecności 
sędziego-komisarza w Sądzie Okręgowym 
wfPiotrkowie. 1288—1 


Syndycy tymczasowi 
Włodzimierz Wyganowski 
Adwokat przysięgły, Nowy Rynek 8. 


Aleksander Mogilnicki 
Adwokat Przysięgły, Średnia 3. 


T 


TAEAE FAT TRE 
daj | ô 

Bardzo tanio! 

Z powodu wyjazdu do sprzedania 
zegar ścienny; 
regulator oraz 
stół krawiecki 

Obejrzeć można: Piotrkowska 163, 

stróż wskaże. Porozumieć się co 

do ceny w almin. „Rozwoja*, ul. 

Przejazd X: 8. 1292-3-2 

IN CV A A AERO 


JiosBojeHo Iiemsypow. lop. Jonass, 9 Ceuraópa 1905 r. 


W tłoczni Rozwoju”, Przejazd M 8. 


r LJ . tp LJ 
Japońskie i chińskie 
oryginalne rzeczy sprzedaje się z powo. 
du wyjazdu: albumy, pano kości słonio- 
wej z inkrustacyą, ekran duży haftowany 
złotem. -parasolka haftowana, serwis də 
kawy i rozmaite drobne rzeczy; tamże: 
łóżko angielskie z siatką i szafa do su- 
kien prawie nowa. Widzewska 50 m. 60 
Il-gie podwórze, ostatnie drzwi po pra- 
wej stronie, na II piętrze. 1287-3-3 


PODRĘCZNIKI do nauki jęz. polskiego, wyd.. 
jana Fiszera, Warszawa, Nowy Świat 0. 
Dzierżanowska Marya: Krótka gramatyka. 
polska i ćwiczenia językowe 20 k. 

„. Pisownia polska w ćwiczeniach 


część I 15 k.. 
część II 20 k. 
„ Krótka składnia polska 15 k. 


Proszę żądać we wszystkich księgarniach 
1247-8 3. 


Zaraz do wynajęcia z powodu! 


wyjazdu a . 
mieszkanie 


z 2 dużych pokojów, przedpokoju, 
kuchni. Balkon, front, ul. Zawadzka. 
M 40 m. 10. 1286—4—3. 


w dobrem miejscu, z całem urządzeniem 


tanio zaraz do sprzedania. Wiadomość 
w admin. „Rozwoju“, 1244—3—8: 


MIESZKANIA 


suche i widne z wodociągiem po 2 po- 
koje z kuchnią 


Południowa 30. 1278—3—% 


Dla chłopczyka lat 7 potrzebny 


towarzysz 


do udziału w początkowej nauce. Szan. 
rodziców uprasza o pofatygowanie się 
dla porozumienia .na ul Krótką nr. 16, 
od 1—3, Inżynier C. Zambrzycki. 1272-38. 


AKUSZERKA 


Marya Danielewicz 


przeprowadziła się na ulicę 


Średnią 23 m. 54. 


Przyjmuje zamówienia. 1218v7 


Zostawione w Helenowie 
na ławce torebkę bronzową skórzaną, 
w której znajdowały się dwie portmo- 
netki z kilkoma rubltmi, łańenszek, seg- 
zoryk i inne drobnostki. Łaskawego zna- 
lazcę uprasza się o odesłanie tych przed- 
młotów na ulicę Spacerową nr. 17 m. 4. 
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